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Jaką rolą w państw ie niemiecbiem 
odgrywa związek „hak»tystów “, o 
tem czytelnicy nasi są mniej wię­
cej dokładnie poinformowani z li- 
eznyoh artykułów  sprawie tej poświę- 
oonych.

„H akatyzm “ pruski ma jednak  w iel­
kie rodzeństwo, którego jaw ne i pod­
ziemne manipulacye mało jeszcze są 
znane szerokiej publiczności, choć k re ­
som słowiańskim dotkliwie dają się we 
znaki. Rodzonym bratem  hakatyzm u 
je s t na przykład tak i „Alldeutscher 
vrerband“ (związek wszechniemiecti), 
do którego należy znaczna część biu- 
rokraeyi pruskiej. Stowarzyszenie to 
liczy dziś przeszło 10 000 członków, 
nosiada 50 filij, u trzym uje własny or- 
^an  pod nazwą Alldeutsche Blatter i 
rozporządza dochodem w wysokości 
około 31.000 marek. Ze „wszecłmje- 
mieckiego zw iązku11 wyłoniło się „sto­
warzyszenie ewangielickie dla opieki 
nad sierotami**, którego celem je s t im­
portow anie sierot niemieckich pą k re­
sy słowiańskie, dla wzmocnienia „za­
grożonej niemczyzny*1. Niestrudzone 
w usiłowaniach swoich rodzeństwo 
hakatyzm u zakupuje w rozm aitych 
stronach Księstwa Poznańskiego i Prus 
zachodnich folwarki i zakłada tam  in- 
stytucye wychowawcze dla sierot e- 
wangielickich, które następnie w cha 
rakterze rzemieślników, szwaczek, ku ' 
pharek itp. pogfiafcają w prowihcyach 
polskich.' W ten sposób każda z in- 
stytucyj takich staje się rozsadnikiem  
germanizmu. Cały program pedagogi­
czny i dach panująoy w zakładach 
wychowawczych świadczy o ten4®?F 
gyach politvo7.nych, ąkiprow&nyoh ku 
przejęciu ińłodjfch serc i umysłów ideą 
szowinizmu pangermańskiego. A ruch 
ten  nie otyranioza się bynajmniej na 
Prusach. Fanatyczne potomstwo Bis- 
m arka głosi na całej przestrzeni pań- 
°twa niej;;;;;(djiQgG, ewangelię menawi- 
«oi' "rasowej. W Bawaryi, w Saksonii, 
w W irtem bergii — wszędzie słyohać 
krzyk posępny: „Yae victis\ Precz ze 
Słowianami 1“ Przed kilkp dniam i od­
był się kongyes „wszechniemiecki** w 
Lipsku, i) v którym  toozyły się rozpra­
wy nad  spotęgowaniem ruchu an ty ­
polskiego i położeniem Niemców w o- 
brębie Rosyi i Austryi, w której to 
dyskusyi czynny udział brali posłowie 
parlam enty ąua.tryąckiego, jak  Funke, 
Sohiioker i Wolft

Jaki duob przenikał cały ten  kon­
gres, nad którym  ks. Bismark rozta- 
cza  ̂ skrzydła opiekuńcze i zdrowie k tó ­
rego wznosił na komersie poseł Wolf, 
o tem świadczy wymownie następu 
jący  ustęp z czasopisma Alldeutsche 
Blatter, ogłoszony w przeddzień zgro­
m adzenia lipskiego:

„Wielkim było (ze strony rządu 
niemieckiego) błędem, że Polakom, 
Duńozykom i Francuzom przyznano 
ozynne i bierne prawo wyborcze do 
parlam entu niemieokiego i że im n a ­
dano te same prawa, które w szystkim

innym  Niemcom przysługują. Można- 
by, Polakom, Duńczykom i Francuzom 
lotaryngskim  przyznać wybór jednego 
reprezentanta, niejako trybuna ludo­
wego, oczywiście bez prawa „veto“. 
Ale pełne prawo wyborcze do p a rla ­
m entu, czynne i bierne prawo, pow in­
no przysługiw ać tylko tym, k tórzy 
nietylko są pełnym i Niemcami, lecz 
czynnie okazują, źe nimi są. Prawda, 
że może sprawiałoby pewne tru d n o ­
ści w tej m ierze stw ierdzanie cech 
charakterystycznych. Ale niepodobnem 
by to nie było. Wobec trudności me­
chanicznych nie powinna cierpieć słu­
szność narodowa. Historyą ludu nie­
mieckiego rozporządzać powinien ty l­
ko on sam. Można wysłuchać życzeń 
obcych, ale i to im oznajm ić trzeba, 
żeby jak  najrychlej przestali być 
obcymi, jeżeli w sprawach niemieckich 
chcą zabierać głos i współdziałać. 
Niemiec zawsze dla obcych w zglę­
dniejszym  bywa niż dla siebie; może 
nam ktoś odpowie, że w takim  razie 
nie możemy na oboych nakładać obo­
wiązków obywatelskich, ja k  n. p. słu­
żby wojskowej, jeżeli im się odmawia 
praw  obywatelskich. Ale to byłoby 
wybiegiem niehistoryeznym , wybiegiem 
schematycznego liberalizm u. Nałóżmy 
na obcych śmiało now icyat kilkuset 
lat. To zupełnie nie w ykracza p rze­
ciwko sprawiedliwości historycznej. 
Rzesza niemiecka wedle swej konsty- 
tuoyi, ma na okij pielęgnowanie na­
rodu niemieckiego a me któregokol­
wiek innego narodu. Wielka część na­
rodu niemieckiego mieszka jednak  po 
za granicam i rzeszy. Jakie ztąd w y -5 
nikają obowiązki, rzępz jasna“.

Powyższa o,d&swa je s t objawem tak 
jaskraw ej aietolerancyi i tak niedw u­
znacznie tłómaozy cele wszystkich g a ­
tunków hakatyzm u pruskiego, że ko­
m entarze z naszej s tro fy  byłyby zby­
teczne. W dalszej konsekwenoyi do­
wiemy sją może, że w interesie pań­
stwa niemieckiego należałoby wazyst- 
kich poddanych obcej narodowości, 
pozbawić praw a zakładania sklepów i 
warsztatów, upraw iania ziemi, korzy­
stania z pociągów kolejowych i t. p.

Przecież juz  ks. Bismark oświad­
czył w pamiętnej mowie o komisyi 
kolonizacyjnej „że gdyby Polacy oprzeć 
się mieli pokusom stumilionowego fun­
duszu, to rząd będzie zniewolonym 
wstąpić na drogę przymusowego w y­
właszczania*.

„Związek wszephniemieoki" nie po­
przestaje bynajmniej na zakładaniu 
pism dla inteligencyi, lecz stara  się 
i w niższych warstwach ludności uzy­
skać kredyt moralny dla zamiarów 
swoich i dążeń. W tym celu powołano 
do życia pismo ludowe pt. posener 
Landbote, Które je s t  tylko popularną 
kopią osławionych Alldeutsche Blatter. 
Oto drobny w yjątek artykułu , zamie­
szczonego w jednym  z najświeższych 
num erów :

„Ruoh polski zawdzięcza swoje po­
wstanie błędnemu zapatryw aniu pra­
wodawcy, który  pr^yzual prawa poli­
tyczne bez różnicy wszystkim  obywa­
telom państwa, nie zważając na to,

czy ten  i ów ma wogóle in teres w j Nadto zauważono, że jedynie  Ko- 
istnieniu państw a pruskiego i rzeszy j ściół posiada Boże przyrzeczenie nie 
niemieckiej. W ten  sposób uzyskali j zmiennej formy rządowej dla siebie,
Polacy prawo korzystania s prawa o 
zebraniach i stowarzyszeniach, z p ra ­
wa prasowego i wyborczego, zanim  
faktam i stw ierdzili, że z państwem 
pruskiem  są w zgodzie. Zbyt długo 
wahał się rząd ograniczyć z4rową sa­
mą w sobie zasadę prąw politycznych 
ludu, odpowiednio do potrzeb państwa. 
Jeżeli obeonie pragnie zapoliedz tym 
niem ożliwym  stosunkom, obowiązkiem 
je s t w szystkich Niemców udzielić mu 
poparcia, a ciężkim błędem zwalczać 
go w tem. Na wschodnich krśsach sta­
nowi rząd naturalnie ce n tru a  w szyst­
kich niem ieckich usiłowań olronnych. 
Tylko solidarność wszystkich stron ­
nictw  niemieckich daje rękojmię po­
m yślnego i stałego skutku".

Tak przemawia pismo przeznaczo­
ne dla ludu niemieokiego, —- pismo, 
którego redakcyą i rozszerzaniem  zaj­
m ują się nauozyciele w iejscy I

a ir izm.
Lwów d. 16. czerwoa.

Osservatore Romano donosząc, że 
papież ponownie odezwał się do kato­
lików francuskich, nie pcdaje brzm ie­
nia tej odezwy, tylko ją  w swoim ko­
munikacie objaśnia. A są to wywody 
wielce ważne i zajmujące.

a że społeczeństwa ludzkie, co do trw a 
łości swoich instytuoyj politycznych, 
zmianom i przypadłościom  czasu, a 
przedewazystkiem  działaniu O patrzno­
ści Boskiej, od której przyszły los na­
rodów zależy, podlegają.

Z drugiej strony  okazano katoli­
kom francuskim , że stojący najwyżej 
punk t zapatryw ania na dobro pu b li­
czne, na utrzym anie społeczeństwa i 
spokoju publicznego, wymaga w p ra­
ktyce przyjęcia tej nowej form y rzą­
dów, jak a  faktycznie istnieje na m iej­
sce rządów poprzednich, które właśnie 
już  nie istn ieją  taktycznie.

Tę z rozumem całkiem zgodną na­
ukę w idział się papież spowodowanym 
na nowo przypom nieć Francuzom, po­
nieważ, gdy święte in teresy  r e l i g i i  
s ą  z a g r o ż o n e ,  ma prawo i obowią­
zek wskazać najstosow niejsze wedle 
czasu i m iejsca sposoby, jakiem i bro­
nioną lub popieraną być powinna 
s p r a w a  r e l i g i i .

Z tego wynika, że Katolicy francu­
scy faktycznie istniejącego rządu ani 
bezpośrednio ani pośrednio zwalczać 
nie powinni, a że owszem stanąć w in­
ni na gruncie konstytucyjnym  i legal­
nym , aby dojść do zw artego sił swo- 
ioh zespolenia, a zarazem  też, aby 
przeciw nikom  swoim odjąć powód do 
obwoływania ich za wrogów urządzeń 
istniejących, k tóry  to powód sowicie

tego dzieła zbawczego, dla nich bo­
wiem najprzedniejszym  działania przed­
miotem musi być dobro religii, z któ- 
rem  dobro ojczyzny je s t związane. 
Dlatego ospałe albo obojętne współ­
działanie w tem dziele, szczególnie zaś 
opór przeciw onemu byłby grzechem 
ciężkim.

Są oni owszem ściśle obowiązani, 
wysłuchać z należną czcią głosu swo­
jej, od Boga do obrony i ochrony re ­
ligii ustanowionej głowy. Przeciw któ­
rej to czci w ykraczają ci, co pomi­
mo zapewnień swej uległości dla sto­
licy apost., rady Ojca św. i le  p rzy j­
m ują; a jeszcze bardziej, co je  świa­
domie wypaczyć, albo przeciw ieństwa 
z jego poprzednikam i wynaleźć usiłu­
ją  ; ci, co wskazówki papieskie skutku 
pozbawić usiłują pod marnym i ubli­
żającym pretekstem , że jakoby one pola 
politycznego dotyczą, którzy nie m yśl 
papieża przedstaw iają, ale swoją w ła­
sną podsuw ają; ci, coby, opierając się 
na listach pryw atnych i powiedzeniach 
osób choćby jak  wysoko stojących, 
jasne stolicy apost. instrukcye ograni­
czyć lub osłabić radzi b y l i ; ci wre­
szcie, k tóry  zam iast dziełu pacyfika- 
cyi i zgody umysłów dopomagać, 
owszem do w ytw arzania trudności i 
do siania nieufności i zniechęcenia 
dążą.

Papież nie powoduje się żadnym 
interesem  człowieczym lub pobocznym, 
ale wyłącznie i jedynie zbawieniem 
dusz i wielkiem a stałem przyw iąza-

był wyzyskiw any i w oczach ludu sku- ■ niem do narodu francuskiego, którego 
Organ w atykański podnosi, ;że p a -! teczność ak  :yi katolików osłabiał — wspaniałom yślność zna i szlachetną

gorliwość dla wszelkich spraw wiary, 
miłości i religii.

Papież ufa, że po uśm ierzeniu na­
miętności słowo jego zrozum ianem  bę

pież już  wiełekroó jasno wyłożył ka- ale też znów i dlatego, aby wyższa 
tolikom francuskim swoje dobre rady sprawa relig ii nie wydawała się zmo- 
i zapatryw anie co do postępowania, taną ze spraw ą jakow ego stronnictw a 
jak ie  woboo władzy faktycznie rządzą-1 politycznego.
oej zająć m ają; że j  -. 'nakowoż zła i Wszelka inna podstaw a działania
wola w opacznem świetio j  przedsta- nie byłaby an i mocną ani dla in tere- 
wia. Sprawa ta jednak  zbyt ważna, sów relig ii korzystną, 
cel Ojca św. w niej zbyt szlachetny,i Katolicy w inni p rz e to , pozosta-
i zbyt on kocha naród francuski, iżby j wiająo na boku wszelkie waśnie poli- 
nie starał się coraz więcej oświecać j tycznó, w szystkich uczciwych i pra- 
umysłów i rozpraszać napiętrz&nyoh s wnych używać środków d l a  p o w o i -  
uparcie dwuznaczności. ,  ̂ ' a ®j n a p r a w y  u s t a w o d a w s t w a ,

„Byłoby jednakow oż zbyteoznem ,, albowiem już  n ieraz zwracano uwagę 
powtarzać to, co zgodnie z nauką Ko- na r ó ż n i c ę  m i ę d z y  w ł a d z ą  r z ą -  
ścioła, tradycyam i Stolicy apost. i teo- d o w ą  a u s t a w a m i .  Pierw sza je s t  
ryam i wielkich nauczycieli teologii c o ! czcigodną i świętą, ustaw y zaś popra- 
do rozm aitych form rządzenia i win- wiać należy, jeżeli praw a sum ienia na- 
nego władzom istniejącym  posłuszeń-t ruszają.
stwa napisano. Chcemy podnieść jedy- Dla osiągnięcia tego szlachetnego
nie te punkta, k tóre z p o s t ę p o w a -  celu i zwalczania tych, co Francyę z 
n i e m  k a t o l i k ó w  w p r a k t y  o e | o h r z e ś o i j  a ń s ł w a o b r a ó c h o ą
w bliższym związku stoją i do lep­
szego zrozum ienia myśli Ojca św. po­
służyć mogą.

Przedewszystkiem  nie zamierzano 
wpajać jakow ejś prefereneyi, a tem 
mniej predylekcyi dla form y rządu 
r e p u b l i k a ń s k i e j  l u b  m o n a r -  
o h i o z n e j ,  albowiem a n i  j e d n a  
a n i  d r u g a  nie je s t  sprzeczna z za­
sadami zdrowego rozumu i z zasada­
mi nauki katolickiej. Wolno przeto 
katolikom, tak  jak  w szystkim  obywa­
telom, w drodze rozum owania dawać 
pierwszeństwo jednej form ie rządów 
nad drugą. Nie było też zamiaru, u ra ­
żać najwewnętrzniejsze uczucia albo 
cześć w inną dla przeszłości.

i zburzyć w ludzie te idee, k tóre spo­
łecznego ładu i spokoju są podwaliną, 
odwołano się do prawych i bezstron­
nych mężów wszelkich odcieni polity­
cznych, — albowiem ubezpieczyo cześć 
najwyższym  prawom Boga winną, 
przysparzać jedności pomiędzy wszy­
stkim i obywatelami, ochraniać spuści

dzie i skutecznie przyjętem , i nie w ą­
tpi, że błogosławieństwo Boże tem ob­
ficiej spłynie na tych, k tórzy nietylko 
wspaniałom yślnie um ieli czynność swo­
ją  poświęcić religii, ale oraz złożyć w 
ofierze własne zapatryw ania i dążenia 
osobiste — kończy kom unikat Osscr 
wtóre Romano.

P ary ż  d. 13 czerwca. 
(Nie wiedzą, co czynią. —  Festyny przed­
miejskie. —  Silni ludzie i ciężcy ludzie. — 

Salony i Tuilerye)
Są ludzie, k tórzy dla samego zła, 

żle czynią, a dziwna ta  skłonność je s t 
u  nich do tego stopnia rozwiniętą, iż 
zarażają nawet całe instytucye. Chy­
ba tylko tem u popędowi trzeba przy­
pisać wymysł SoiYu, k tóry puścił w 

j św iat pogłoskę, jakoby na sztylecie,
znę moralną, od której prawdziwa na- znalezionym  po zamachu na Faure’a, 
rodu wielkość i pomyślność wychodzi, w yryte były nazwy Alzaoyi, Lotaryn- 
je s t  to zadanie żywotne i pow szechne,1 gii i Polski. Jeżeli czego, to chyba 
i na tym  gruncie mogą się zejść wszy- j fantazyi reporterowi Soir'u odmówić 
scy ludzie uczciwi i dobrze myślący i nie można, bo trzeba było wielkiej 
działalność rozw inąć wspólną. i dozy wynalazczego zm ysłu, aby któ-

Przed innym i zaś m ają właśnie k a - . regokolwiek syna dzisiejszej Francyi 
toliey szczególny obowiązek, ze wszy7- ' posądzić o sym patye dla Polski. Gdy- 
stk ich  sił swoich przyczyniać się do by istotnie autorem  zamachu był ja ­

kiś fanatyk  narodowy, to niedźw ie­
dzią przysługę oddał braciom swoim 
z po za Renu, a nam w yrządził wiel­
ką krzywdę. Okazały to aresztowania 
Polaków i A lzatów , przedsięwzięte 
przez policyę paryską, a co jeszcze 
gorsza, słowo „Pologne* wypowie­
dziane przez paryski dziennik, ode­
grało rolę czerwonej płachty przed 
oczyma byka. Otwarło ono śluzy n ie­
mieckiej nienawiśoi ku nam  i natych­
m iast w niemieckich, wrogich nam 
organach rozm aici pisarkowie pokroju 
hakatystow skiego pospieszyli nas na­
piętnować jako  urodzonych w ichrzy­
cieli i zamachowców. Tyle już  tego 
rodzaju pocisków w nas ugodziło i 
ciągle — jak  się pokazuje — godzi, 
źe nie staje sił, aby za każdym  razem 
się gniewać i chyba tylko wypada 
powtórzyć z p ism em : przebacz im, 
bo nie wiedzą, co czynią. Oślepieni są.

Przejdźm y do codziennych w ypad­
ków. Pora fetes des cnvirons des Paris 
nadeszła z nastaniem  ciepła. Na ka­
żdym kroku słychać odgłos bębna, 
dźwięki skrzypiec i dzwonków, huk 
strzałów wiwatowych, wszędzie można 
spotkać tresowane lwy i inne zwie­
rzęta nietylko w samym Paryżu na 
esplanadzie inwalidów, gdzie się roz­
siadł olbrzymi jarm ark, ale i po za 
murami m iasta. Całymi grom adam i 
ciągną Paryżanie za rogatki na traw ę
i pagórki, aby się wygrzać na słońcu,
poleżeć w cieniu drzew, potańczyć,
przyjrzeć się latającym  balonom, smo­
kom, rakietom , wpadającym  w wodę
w skutek karambolów na rzece, ama­
torom  żeglarstw a i damom, których
na grzbiecie swoim niegrzeczne osioł­
ki nie chcą nosić, a wreszcie aby za­
kąsić wszystko nieuniknioną fry tu rą  
tj. małymi smażonymi rybkami. Za­
pach tej potrawy panuje pod bram am i 
m iasta równie niepodzielnie jak  we­
sołość rozbawionych mieszczuchów.

Modą je s t teraz, aby ten, kto chce 
do swojej zamiejskiej gospody zwabić 
klientów, miał u siebie na pokaz p rzy­
najm niej jednego reprezen tan ta  towa­
rzystwa „stu kilogramów**. Jest to  ze­
szłego roku założony klub ludzi, w a­
żących co najm niej 100 kg. Paryż za­
wdzięcza stow arzyszonym  tłuściochom
jedną z naj komiczniej szych fars, jaką 
kiedykolwiek przedstawiono w No­
wym Cyrku. Farsa rozgrywa się na 
wodzie, a clowni poprzebierani za 
tłuściochów świetnie w yszydzają w y­
cieczki m ieszkańców m iast na w iej­
skie łąki i Wody.

Autorowie cyrkowej farsy nie mieli 
zresztą potrzeby wysilać się zbytnio 
na fantazyę, bo wśród obrazów rze­
czywistego życia mogli znaleść dosko­
nałe wzory. Świeżo obiegła całjr Pa­
ryż opowieść o uczcie weselnej, w y­
danej w jednej z restauracyj pary ­
skich z okazyi ślubu osobistości wy­
soko poważanej w świecie jarm arcznych 
artystów , mianowicie a tle ty  Caillo. 
Około trzydziestu  kolegów tego Her­
kulesa zasiadło do stołu biesiadnego, 
wszystko ludzie o byczych karkach i 
wadze ciała, pod k tórą podłogi się u- 
ginały. Aby zabić jakoś czas czekania

Z chwili.
We Lwowie d. 16 czerwca.

(Jubileusz Radziszewskiego. —  „Współcze­
sna S yberza“ W ładysław a Studuiekiego —
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„Sprzedany sierota11 Sigurda. „Irena ). 2amianowany we wrześniu t. r. ko-

naturalnej w trzeciem  gimnazyum 
warszawskiem, lecz młody pedagog, 
oddany jak  najgorliw iej obowiązkom 
zawodowym, nie był bynajm niej obo­
jętnym  widzem współczesnych wy­
padków. Początkowo praoował w se- 
kretaryacie rządu narodowego przy 
Józefie Janowskim, a zażądawszy z 
końcem czerwca 1863 dymisyi z po­
sady nauczycielskiej, poświęcił się du­
szą i ciałem pracom organizacyjnym

W bieżącym miesiąou święci d r . ! misarzem rządu narodowego, opuścił 
Bronisław R a d z is z e w s k i dw udziestą już  w następnym miesiącu Warszawę
piątą rocznicę profesorskiej działal­
ności w uniwersytecie lwowskim, Gro­
no profesorów, Rada m iejska, byli u- 
czmowie zasłużonego jub ila ta , Towa­
rzystwo przyrodników im. Kopernika, 
wreszcie grem ium  farm aceutyczne u- 
czciły w sposób odpowiedni ćwierć- 
wiekową pracę polskiego uczonego, 
lecz dziwnym zbiegiem okoliczności 
wszystkie niem al artykuły  dziennikar­
skie poświęcone jubileuszowej uroczy­
stości, ogólnikowo zbyły udział Ra­
dziszewskiego w pracach organizaoyj ■ 
pych styczniowego powstania. A je -  
jinąk działalność znakomitego badacza 
W wypadkach owej doby zasługuje 
pa obszerniejszą wzmiankę, k tórą też 
pragniem y zam knąć dotychczasowe re- 
laeye jubileuszow e.

Pow stanie styczniowe zastało — 
jak  wiadomo — dr. Radziszewskiego 
na stanowisku nauczyciela historyi

celem objęcia urzędowania w woje­
wództwie augustowskiem.

Prawie rok krążył Radziszewski 
■w tam tych stronach, wybierając po 
datki narodowe, zakupując broń, oraz 
amunicyę, przem ycane przez pruską 
granicę, ułatw iając przechód litew skim  
oddziałom powstańczym i mimo sza­
lonego pościgu władz carskich rozw i­
ja ł  zdumiewającą działalność. P rzeno­
sił się nieustannie z miejsca na m iej­
sce, kryjąc się po dworach, plebaniaoh 
i chatach wiejskich, gdzie jak  najży ­
czliwszą znajdował pomoc i opiekę. 
Kurpiów dzielnych, siedzących na da 
wnych królewszozyznach, pozyskał dla 
sprawy powstania ogłoszeniem swo­
bód tudzież pozwoleniem na zabiera­
nie budulca z lasów rządowych. Dzię­
ki też ich pomocy nie wpadł w ręce 
rosyjskie ani jeden transport broni, 
prowadzony lasami z Prus i po upad-

.1,ku powstania znaczną stosunkowo ilość ! naszego profesora w języku franeu- 
pozostałych karabinów zakopał Radzi- J skim  :
szewski w lasach Augustowskich. U-I — Alei to pan spałeś?
czyniwszy to, w ypraw ił przedewszyst- j — Istotnie, dobrze mi się spało —
kiem swych pomocników za k o rd o n ,; odparł zagadniony.
sam zaś wraz z dwoma towarzyszam i,! — Zdaje mi się, że pan jesteś moim
ogołocony zupełnie z funduszów, tu ła ł | rodakiem , gdyż obaj jedziem y z tych
się aż po koniec 1864 roku w k raju , • samych stron — badał nieznacznie
tropiony gdyby dziki zwierz przez p o - ! szpieg carski.
lioyę, która na głowę Ignacego Czyń-j — Przenigdy — brzm iała spokojna 
skiego — pod tezn nazwiskiem  czynny I odpowiedź Radziszewskiego. — Fan 
był Radziszewski w powstaniu -  z n a - i jesteś Rosyaninem, ja  Polakiem. Skoro 
czną wyznaczyła nagrodę i dopiero. za  ̂ pana moja osoba tak in teresuje, to 
o tr z y m a w s z y  od bawiącego w B ru k se -: mogę dodać, że nazyw am  się Czyński 
li Malinowskiego zasiłek pieniężny, ; 
zdołał się przedostać za granicę pru  j Tableau!
ską Stanąw szy w Berlinie, kupił Ra- |  Na najbliższej staoyi opuśon skon- 
dziszewski bilet drugiej klasy do Bru- - fundowany policysta przedział R adzi- 
kseli i ju ż  siedząc w wagonie usłyszał szewskiego i więcej mu się na oczy 
rosyjską rozmowę dwóch tajnych p o li- . pokazał....
cystów, narzekających na czem świat Tak więc ty lko osobliwszem losu 
stoi, na łotra Czyńskiego, którego na- zrządzeniem  nie zwiedził dzisiejszy 
próżno w tyoh czasach poszukują.... j jub ila t Syberyi, k tó ra  do niedaw na no- 
Wobeo znanej lojalności rządu pru- , siła niemal wyłączny charakter kolonii 
skiego dla Petersburga położenie Ra- karnej Rosyi europejskiej i była jak- 
dziszewskiego stało się wieloe groźne, j by je j natur&lnem olbrzym iem  więzie- 
Nasunąwszy więc czapkę na oczy, niem. Ogromne stepy  syberyjskie po- 
udai śpiącego i tak  dojechał aż do j zbawiały wygnańca nadziei i możno- 
Verviers. Zbudzony gwałtem  dla rewi - j *oi ujrzenia kiedykolwiek kraju rodzin- 
zvi rzeczy przez celników, zaozął s ię ;nego . Samo ju ż  imię Syberyi wzbu- 
Radziszewski przeciągać i zauważył dza*° groz(b g dY* kojarzyło się pra- 
z rzetelną przyjśmnością, iż j e d e n  z wie zawsze z wspom nieniem  wysła- 
jego tow arzyszy opuścił przedział, wy- nego tam  ojca rodziny, męża lub 
siadłszy jeszcze w Frankfurcie, pod- i brata.
czas gdy drugi z najw dzięczniejszym ,; Dziś zm ieniły się stosunki tam tej- 
jak  na policyanta uśmiechem, zapytał sze na lepsze — jak  tw ierdzi p. Wła­

dysław Studuioki, au tor wieloe cieka­
wej publikacyi, ogłoszonej ostatnio w 
Krakowie (u Gebethnera i Spółki) pt. 
„W s p ó ł c z e s n a  S y b e r y a “. W krót­
ce już  cały ten kraj przetnie kolej 
żelazna, najdłuższa z istuiejącyoh do­
tąd  na kuli ziemskiej, k tóra to linia 
w ytw orzy niechybnie nowe ekonomi­
czne, społeczne i polityczne stosunki 
na Wschodzie, kędy Rosya dąży do 
zawładnięcia Koreą. Jeżeli carat pozo 
stanie w swych dawnyoh granicach, 
to proces jego  kolonizaoyjny praw do­
podobnie dojdzie do ostatecznego kre­
su i warunki ekonomiczne Syberyi 
zrów nają się z ekonomicznymi warun 
kami Rosyi europejskiej. Tak więc 
nadzieje wypowiadane przez część pra­
sy rosyjskiej ua tem at popraw ienia 
bytu m ateryaluego chłopa rosyjskiego 
przez rozwój kolonizacyi syberyjskiej 
uważać należy jako m rzonkę. Przyrost 
roczny ludności w Rosyi europejskiej 
wynosi z górą milion głów, do której 
to oyfry nigdy dojść nie zdoła kolo- 
nizacya syberyjska, pochłaniająca dziś 
zaledwie stokilkadziesiąt tysięcy kolo­
nistów rocznie. Niedługo zresztą Sy- 
berya będzie przyciągała robotnika 
z Europy. W najbliższej przyszłości 
Koreańczycy, Chińczycy, tudzież inni 
Azyaci, jako robotnicy tańsi i w ieko­
wą niewolą do uległości przyw ykli, 
staną się groźnem  współzawodnictwem 
dla syberyjskiego proletaryatu. W tych 
mniej więcej ram ach zaw ierają się

wywody autora, udokumentowane ca­
łym  szeregiem cyfr i dat, osnutych na 
tle społeczno-ekonomicznem stosunków 
syberyjskich.

Na tle handlowych stosunków Skan­
dynaw a osnuł znów Sigurd powieść 
swą „ S p r z e d a n a  s i e r o t a ”, której 
przekład z trzeciego szwedzkiego w y­
dania wydała krakowska Spółka w y­
dawnicza. Język tłóm&cza nie grzeszy 
czystością, k tórą to zaletę przyznać 
należy w wysokiin stopniu bezim ien­
nemu autorow i „ I r e n y " ,  powieści 
skreślonej na tle prześladowań chrze­
ścijaństw a za rządów Domicyana (Kra­
ków). Fabuła całości tego dzieła, acz 
odznaczająca się powagą nastro ju  i 
tendencyą śoiśle religijną, obfituje w 
ustępy, kreślone z nadzw yczajną po­
tęgą uczucia, że wspomniemy ową, 
pełną grozy scenę, rozgryw ającą się 
w szkole gladyatorskiej, w przededniu 
igrzysk oyrkowyoh, kiedy to  z okrzy­
k iem : pro pa tria ! zastęp młodych S ar­
matów zadał sobie śmierć samowolnie. 
„Rzymianie! dla waszej uciechy Sar­
maci nie będą krw i prze lew ali! — wo­
łał jeden z konających pod bratnim  
mieczem atletów . — Sarmaci sobie 
braćmi, sami się zabili... Kochajmy się!** 

Stanisław Schnur-BepłowsTti.

Przezacne Panie! Spróbójcie tylko raz wyprasować „ E a , ż ; a , l l t ą “ krochma­
lem brylantowym do nacierania, a przekonacie się, że jest o 
wiele praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcie więc tylko „Bażanta“ krochmal brylantowy odznaczony dużym medalem srebrnym  w r. 1894. 

Do nabycia 
we w szystkich handlach korzennych.

Firma J. FRIEDRICH & A. EEACOCK, Lwów
Ulica Hetmańska I. 4 (obok cukierni W -go Grossa) — poleca

Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju, 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe,techniczne i chirurgiczne.
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na zupę, czarny olbrzym Bamboula ze­
brał łyżki i widelce ze stołu, ścisnął m      I,
je i zrobił z niob w garści jedną bez- A Q r f l m y  S 0 C y 3 U Z W l»
kształtną masę. Zachęciło to innych b ie-;
siadników do pop,=u, toteż w mgnieniu Jak inne kraje, tak i Węgry uę-
oka żelazne pięści poskręcały ostrza n o - ! ka plaga socyalistyczna i to tem d o ­
żów w korkociągi, łyżki w branzolety tkliwiej może niż gdzieindziej, że sze- 
i  wszystko co było na stole, stało się rzy się ona także i to dość gwałto- 
niepodobnem do siebie. Podoct oceni,; wnie wśród ludności rolnej. Nie lawno 
ale dobroduszni siłacze uśmiali się obradował w Budapeszcie „kongres" 
znakomicie z miny gara ona, któremu,; węgierskiej socyalnej demokraty:, a 
gdy spostrzegł skutki krotochwili w yr-. równocześnie pokrewny tamtemu kon- 
widębów i waligórów, polecili pora-igres „węgierskich rolników i robotni - 
dzió gospodarzowi, aby instrumenty ków rolnych."
do jedzenia sprawiał sobie z trwał ! Na kongres socyalnej demokracyi 
szego materyału. przybyło 227 delegatów z 113 miast,

Oprócz festynów za rogatkami mają miasteczek i gmin, a między tymi wie- 
Paryżanie do zabawy także najroz- lu chłopów i robotników rolnych, 
maitsze wystawy sztuk pięknych. A w i Sprawozdanie zarządu podmsi, że 
świecie artystycznym ruch niezwykły, w roku ubiegłym soeyalna demokracya

w Węgrzech zakreśliła nowe kręgi, że 
odbyła 168 ogólnych zgromadzeń ro­
botniczych i założono 51 nowych so- 
cyalno-dem.jkratycznych związków. — 
Przy ostatrich wyborach do sejmu po­
stawiła partya w 14 okręgach swoich 
kandydat 5w, z małym wszakże rezul­
tatem, na nich wszystkich bowiem pa 
dło zaledwie 589 głosów. Obecn;e so- 
cyalna demokracya posiada swo^e or- 
nanizacye w 200 miastach i gminach 
kraju. W ciągu roku 1896 wywołano 
kilkanaście strejków robotniczych, ani 
w jednym wszakże wypadku robotnicy 
nie odnieśli z nich korzyści.

Przeważną część kongresu wypeł­
niły referaty delegatów o stanie so 
cyalnej demokracyi na prowincji; re­
feraty te składano w językach: we 
gierskim, niemieckim, słowackim, eerb 
skim a nawet polskim.

W kongresie rolników-socyalistów 
wzięło udział 64 delegatów. Punkt-, m 
wyjścia dla agrarnego socjalizmu na 
Węgrzech jest rozdział roli, względnie 
kwestya udziału robotnica w produ- 
kcyi rolniczej.

Godne ubolewania w tej mierze 
stosunki pracodawców względem ro­
botników, przygotowały grunt dla 
propagandy socyałistycznej i ułatwiły 
zakorzenienie się przewrotnym zasa­
dom szerzącego się agraryzmn socjal­
nego. Złe przybrało już dzisiaj ogro­
mne rozmiary. Jaku spustoszenia po­
czyniła ta pro- iganda w głowach i sei- 
cach wiejskiej ludności roboczej, o tem 
świadczą najskrajniejsze wycieczki 
mówców przeciw religii, przeciw pań­
stwu, panom i posiadaczom w ogóle, 
jak również namiętne nawoływania 
mówców pod adresem zgrcmadzonyob, 
aby przyłączyli się do międzynarodo­
wej socyalnej demokracyi . ona bowiem 
iedna ujmie się za wiejskim robotni­
kiem i parobkiem".

chodzi bowiem o wynalezienie miej 
soa na prowizoryczne pomieszczenie 
obu salonów, zanim wybudowany bę 
dzie wspaniały pałac aztuk pięknych. 
Projekt postawienia tymczasowego bu­
dynku w Lasku bulońskim upadł na­
tychmiast po powstaniu. Ktoś wpadł 
potem na myśl, aby wznieść budynek 
na placu karuzelowym, otaczającym 
jedno skrzydło Luwru. Opmia publi­
czna ostro zganiła ten zamiar naj­
przód dlatego, bo skutkiem niego stra­
ciliby paryżauie możność przechadzL 
nia się po ogrodzie a powtóre i dla­
tego, bo nie wypadało, aby artyści, 
słudzy piękna, występywab z propo- 
zyoyą oszpecenia jednego z najpięs- 
niejszych na całym świecie ogrodów 
prowizoryczną i nieestetyczną budą.

Najmniej niechęci wywołał projekt 
wystawienia budynku na tej części 
historycznego planu ped Luwrem, 
która leży międzj pomnikiem C am- 
betty a pawilonem SuHyłego. Tamto 
Napoleon świetne czynił przeglądy 
wojsk po powrocie ze zwycięskich 
wypraw. I ten projekt upadł, a stanę­
ło la tem, że do roku 1890 oba salo­
ny mieśció się będą w galery' ma 
szyn, pozostałej po ostatniei wystawie 
światowej.

Trudmejszem jest rozwiązanie kwe 
styi innej, również wywołanej przy­
gotowaniami do wystawy światowej, 
ale daleko ważniejszej. Właśnie co 
wypłynęła na wody publicystyczne 
wiadomość, że trzeba koniecznie) od­
budować Tuilerye, a to dlatego, bo nie 
ma w Paryża pałacu, któryby można 
było oddaó na mieszkanie głowom  
koronowanym, spodziewanym tu na 
rok wystawowy w wielki j lic».b’e. 
Wiadomość ta jest — jak się zdaje — 
interesującym bałlon dessai. G lyby 
odbudowano Tuilerye, w ktorychby 
mógł prezydent rzeczypospolitej mie­
szkań — rezydować, to nie jest słowo 
miłe republikanom — w takim raz.e 
możnaby tak jak za drugiego cesar­
stwa odpowiednie kwatery wyznaczyć 
książęcym gościom w pałacu elizej­
skim.

Wcale by nie było rzeczą dziwną, 
gdyby zapow edziane „zaniepokoje­
nie" istotnie z powodu tej kwe. ty i 
zapanowało w sferach wysokich. Spra­
wa ta już zeszłego lata, gdy br. Moh- 
renheim zapowiedział odwiedziny car­
stwa, kamieniem spadła na piersi re­
publikańskich potentatów. Nie można 
było rosyjskiej parze oddaó żadnego 
historycznego pałacu, bo większa 
ozęśó Luwru przemieniona jest na 
muzeum, a w jednem skrzydle rozsia­
dło się ministerstwo finansów, palms 
royal zajmuje parlament, a pałac lu­
ksemburski senat — to też zamyślano 
ofiarować północnemu władcy pałac 
ministerstwa spraw zewnętrznych na 
Quai d’Orsay.

Gar postanowił zajechać do amba­
sady rosyjskiej i tak rozstrzygnął 
kłopot, który bardzo męczył Elizeum. 
Obecnie kwestya przygotowania stoso­
wnej kwatery dla dostojnych gości 
wystawowych domaga się stanowcze­
go załatwienia, bo przecie n;e wypada 
tak sobie z nimi postąpić jsk  z ks. 
bułgarskim, dla którego wynajęto po 
prostu prywatny hoteL Nie wypada, 
bo Francya zamierza w roku wysta­
wowym wystąpić tak okazale, j*tk 
to jej nakazuje bogactwo kraju i po­
tęga państwa.

Z Tuileryów Ludwik XVI poszedł 
wraz z rodziną do więzienia Tempie 
Karol X, Ludwik Filip i cesarzowa 
Eugenia musieli pałaa po kolei opusz­
czać, a Wandalowie komuny oddali go 
na pastwę płomień'. Lud paryski zdo­
bywał ten budynek kilkakrotnie, to 
też odbudowanie go mogłoby natra­
fić na niechęć tłumów, chociaż są do 
niego przywiązane wspomnienia, dro­
gie nawet dla najradykalniej szych re-

{mblikanów. Z maneżn, nieguys kró- 
ewskiej szkoły jazdy konnej, który 

wę wznosił prawie na tem samem 
miejscu, na którem dziś na ulicy de 
Rivoli wznosi się „Hotel Continental" 
i w którym Ludwik XVI usłyszał wy 
rok śmierci, przeniósł się konwent w 
®aju 1793 do Tuileryów. Słynne jego 
posiedzenia odbywały się tam w „sal- 
1® des maebines" nazwanej tak sali 
teatralnej, zbudowanej przez Yigari-

tyczne zjawiają się tylko na paię chwil — 
zapewne aby zebrać doświadczenie psycho­
logiczne.

Koufrontacya na dzisiejszej rozprawie obu 
oskarżonych, pytania obrońców, którzy do
pewnego stopnia występują wrogo przeciw 
sobie i indagacya prokura sora i trybunału 
może da wyjaśnienie w tej tajemniczej sprr- 
w.e — bo mimo wszystkiego oskarżenie nic 
podaje na swuje poparcie żadnego bezpo­
średniego dowodn.

Fe krótkiej indagacyi Bandysza, która 
| trwała dziś rano w drugim dniu rozpraw 
|tylko przez godzinę, kazał przewodniczący 
j wprowadzić drugiego ostrzonego > ogel-

'aengera. Jestto mężczyzua wzrostu wyso 
j kiego, twarz okrągła, starannie wygolona, 
jmały blond wąs, oczy niebieskie, przenikli­

we. W prawej ręce trzyma kapelusz tak, 
jak w wojsku trzyma się czako lub hełm 
Mówi dobrą polszczyzną.

Zaznacza na wstępie, że nie poczuwa 
się do żadnej winy. Z Baudiszem poznał
się w roku 1894 z okazyi przeeiesienia 

('swego do biura depozytowo-kaucyjnego. Sto-

i sunek do Bandisza był „nie obojętny" ale 
też bez szczególnej zażyłości. O oddaniu 
kaucyi w niewłaściwe ręce przed urgensem

ifirmy Groedlów wcale nie wiedział. Od Beu- 
lisza słyszał, że pewnego dnia przyzzedł 

: ktoś po kaucję, ale Baudisz przyjął go 
?r«inkuini, mów ąc, że firma Groedelów 

przecież powinna znać dokładnie formalności 
co dn podejmowania kaucyi. Za parę dni 
przyszedł duży jegomość, kióry odznaczał 

się wielką pewnością siebie, po prostu hi 
pnotyzował Baudisza, a wtedy Bandisz ma­
chinalnie wszystko robił czego ów jegomość 
żądał. Tak opowiadał Baudisz Kolegom biu

940, co nii świadczy o wielkim ruchu wy­
borczym 5 liczby 940 głosów, wypada na 
robotników 764, a na pracodawców 176. 
Bobotnicy wszyscy bez wyjątku oddali listy 
czerwone sicyalistyczne, wszyscy więc ich

syi repartycyjnej ludzi chorych, albo takich, 
co wcale nie przychodzą, tak, że w komisyi 
pozostają tylko powolni Landauowi. Powszech­
nie twierdzą że H. Lundau jest wszystkieiu 
w kahal

delegaci w liczbie 396 należą do stronnictwa! Po przesłuchaniu tego świadku, oświad- 
przewrotu, praeodawcy zaś podzielili się. jczył oskarżony, że cofa swoje twierdzenie, 
Trzydziesto ośmiu z nich głosowało na 197liż idea jego zwyciężyła, by okazać, że jest 
swoich rep-ezentantów, dobierając na nich (skromny i 6hce zgody. Gdy i to jeszcze nie 
samych tyko chrześcijan, reszta zaś głoso- odniosło skutku, obrońca postawił wniosek
 L -  l  _  ■ ____________  -  „ 1 __________________  „ L  „ ^  1  . . . .  T T _______ _ ___________przesłuchania dra Horowitza na fakt zawar­

cia ugody, ponieważ po myśli §. 530 u. k. 
prawo skargi skutkiem ugody zgasło. Na

K R O N I K A
Tiwów d. 16. czerwca

Na posłuchaniu u cesarza byli one 
gdaj między innym’ prezydent sądu obwo 
dowego StaLisław Doliński, podkomorzy i 
honorowy sekretarz legacyi Adam hr. Tar­
nowski.

Szkołę rolniczą zwiidził wczoraj hr 
Ledebur popołudniu bardzo szczegółowo i z 
z wielkiem zajęciem. Powróciwszy <*o mia­
sta był późnem wieczorem na obiedzie w 
pałacn marszałkowskim, skąd powrócił do 
mieszkania swego w gna achu namiestnikow­
skim, niewstępując — jak było w progra­
mie — do kasyna ziemiańskiego.

Dziś błyskawicznym pociągiem wraca 
wprost do Wiednia.

W uroczystości Bożego Ciała we­
zmą udział cztery bataliony załogi 'wojskiej, 

mianowicie po jednym batalionie z pułków 
piechoty nr. 15, 24, 30 i 80 z kapelami 
i sztandarami. Jako kompania honorowa dla 
towarzyszenia procesyi i dawaniu salw, wy 
stąpi pół batalionu pułku piechoty nr. 24. 
Nadto weźmie udział w uroczystości korpus 
weteranów wojskowych z kapelą i sztanda­
rem. Komendę nad wojskami obejmie gene- 
rał-major Penig-Huber, komendant brygady 
piechoty we Lwowie.

Z Izby sądowej. Rozprawa przeciw 
Baudiszowi i Yogelfengerowi o fałszj we wy­
danie kaucyi przez firmę Groedel w dyrekcyi 
kolei złożonej, idzie bardzo opornie.

Mimo dokładnego badania i szczegóło 
wej indagacyi, która trwała wczoraj aż do 
godziny 7*30 wieczorem. Baudisz pozostał 
przy pierwotnem swojtm przedstawieniu rze 
czy — mianowicie, że feadcyę wydał naj- 
formalniej w świecie. a jeżeli kto był obo­
wiązany do badania legitymacji osoby, zgła­
szającej się po pieniądze, to nie on, lecz 
tylko kasy er kolejowy. Nieiylko żadnego de­
cydującego faktn ale nawet prawie żadnego 
drobiazgu na wczorajszej aadyenuyi trybu-! 
nał nie mógł skonstatować. Oskarżony to, 
co istotnie z faktu. pamięta, to, czego się 
później domyślił, co aż do chwili rozprawy 
od trzech osób słyszał, to wreszcie, co uwa­
ża za rzecz skonstatowaną, za prawdę nie­
wzruszoną na tej podstawie, że przepisy po 
stanawiają, aby tak, a nie inaczej było — 
w taki nie do rozplatania węzeł zwikłał w 
swojej głowie, że ani sposób dowiedzieć się 
od niego czegoś pewnego tembardziej, iż jest

wała na listę mieszaną z żydów, chrześci­
jan, socyalstów i zwolenników porządku.

Martwy sezon, którego początek przy­
pada we Lwowie na pierwsze dni ciepłe, i *em przewodniczący przerwał posiedzenie, 
zatem zars po pierwszym czerwcu — co;celem porozumienia stron. Porozumienie to 
prawda tyko ofieyalnie, gdyż w istocie rze- j istotnie przyszło do skutku, albowiem oskarzo- 
ezy, martvota panuje u nas od Nowego ro- i złożył dodatkowo doklaraeyę, że swoje
ku do Sylwestra bez najmniejszej przerwy— wyrażenie cofa. Reprezentacya odstąpiła od 
otóż ten cficyalny martwy sezon daje się skarg i Trybunał bez zadania przysięgłym 
najdotkliwej uczuwać teatrowi. Wczoraj dla; pyt»-ń, wygłosił wyrok uwalniająsy. 
braku widów musiała dyrekeya po raz drugi i Sprzeniew ierzenie pocztowe. Przed
w tym mhsiącu odwołać przedstawienie, ua sądem przysięgłych w Wadowicach toczył 
kiórtgo programie stały trzy jednoaktow- się onegdaj proces przeciw defrandantowi 
sztuki „Siaska", „Wdówka* i ładna rzecz' pocztowemu, 19 letniemu Wincentemu Ferus 
„Z dobregi serca". Podobny wypadek z tak Łukowskiemu. Po odczytaniu aktu oskarze- 
niemiłej przyczyny zaszedł we Lwowie osta- ma obwiniony z wielkim spokojem odpowia- 
tuim raztn aż przed paru laty, a i to wów- da ua pytania — i do winy całkowicie się 
czas tyłku niezwykła ulewa przeszkodziła i przyzuaje. Ukończył niższe gimnazynm, ka- 
przedstawtniu w drewnianym teatrze letnim.1 ryerę pocztową rozpoczął jako praktynat po- 

Socyłlistycznl ag ita to row ie  zwołali cztowy zrazu w Rozdole koło Stryja, gdzie 
na wczorajszy wieczór wielkie zgromadzenie' maoka jego jest poczmistrzyuią, późuiej w 
ludu, na którem produkowali takie argu- j Starej Soli. Ztąd w październiku r. z. wy- 
menty jak ten, że w łańcuckim zamku jest; jechał do Krakuwa, aby tam przygotować 
365 pokąjów, że 00. Jezuici po kazanicl się do egzaminu ekspedytorskiego, tam je- 
każą zebianym przysięgać, iż nie pójdą na dnak porobił dużo znajomości i począł hu- 
socyalistyizne zebrania i t d. Na zgronaa- lać na dobre. Karyerę hulacką zaczął w; 
dzeniu ©nawiano projekt strajku na późne krakowskim „Odeonie". Mając trzydzieści 
lato i początek jesieni, t. j. na czas kiedy .guldenów, chciał zafundować szausouistkom 
przedsiębńrew spieszą się skończyć roboty, kolacje, nie snodziewając się, że mu owe 

rowym. Wynikało z tego, że bobje” on nad I Strajk tei ma doprowadzić do rewizyi tary- '30 guldenów nie wystarczą. Kolacja koszto-
’ ........................  ~ ~  fy płac robotniczych. |wala sto guldenów, do zapłacenia ich do

Główiym przedmiot m narad zgromadzę- i nomógł mu znajomy, — Odtąd datują się 
nia był lamiar założenia po przedmieściach fałszerstwa Łukowskiego z przekazami, któ- 
filij „Ogtiwa“ centralnego i socyalistyczne- 1  rych wysokość doszła do 12 tysięcy zł. 
go towarzystwa robotników budowlanych.; W Budepeszcle Łukowski trwonił pienią- 
W jesieni powstaną filie na Łyczakowie i j dze tak, że za kolacyę płacił 500 zł. Sę- 
Zamarstynowi©, głównie jednak chodziło o dziowie przysięgli orzekli jednogłośnie winę 
filię na Sródeekiein, której założenie jest już. oskarżonego, a trybumł wymierzył mu karę 

we'ml," aby"przyjść dófposiadann k w itn ie -!fu te “  *rawie dokonanym. Do filii tej za-j 2V, lat ciężkiego więzienia, obostrzonego 
pozytowego, który już był w protokole p0- Pis£wad «.« ro 'tnicy kolejowi, z któ-; postem.

rych prawie każdy uprawia jedno z rzemiosł E lek tryczność będzie oświecała Tar- 
nazywanjch budowlanymi. Rząd rozwiązał. nopol. Tak postanowiła rada miejska larno- 
stowarzyizenie urzędników i służby kolejo- j polska ua ostatniem posiedzenin i zawiera

swą lekkomyślnością. Czy Vogelfaeuger da- 
iwał papier na napisanie podania — tego 
nie pamięta, aui nawet tego, czy się kto 
po kaucyę zgłaszał.

Vogelfanger sądzi, że kaucyę podjął je­
dynie ktoś, który znał lub nawet utrzymy­
wał stosunki z firmą Groedlowską. Musiał 
jednak porozumieć się z organami kolejo-

dawezym.
Fo wyLrycin oszustwa stosunki koleżeń­

ski • Vogelfaugera z Baudiszem nie zmieniły 
się na gorsze aż do przyaresztowania Bau­
disza w grudniu 1896. Zn ana w usposo­
bieniu Yogelfi igera na zewnątrz nastąpiła 
dopiero po uwięzieniu Band1 sza, ale tylko z

wej, które istniało na Gródeckiem i pielę- j kontrakt z firmą: Glanz i Spółka z Wie-
a mit rO ś J AA «M<n n n Fna An A i A/ I 1 -gnowało idee przewrotowe — założona więc 

wczoraj v teoryi filia „Ogniwa11 da możność 
członkom owego rozwiązanego towarzystwa 
schodzić się w dalszym ciągn mimo zakazu

'  s r  *  r  • » » » « - * >  i * * *Zgromadzenie, na ktorem inicyatorowie

wozdanieu ze swej działalności w Radzie 
Państwie przed wyborcami w Skalacie i

„Interes na 3.000 złr.‘ 
śmiechał Yogelfangerow’, była to nadzieja,

zajął urzędnik inny, który Yogelfangr-rowi 
dokuczał. Dzisiaj dla Yogelfaugera Ba idisz 
jest człowiekiem bez czci i wiary, gdyż jest 
czystą bajką opowiadanie o gościn z hotelu 
Lazarusa i o tem, że „w Delatynie areszto­
wano niejakiego Blnmenthala, dymisyonowa 
nego urzędnika firmy Groedlów, którego 
Vogelfanger przedstawił w jaki°jś restaura-
cyi czy kawiarni Baudiszowi1*. Baudisz b a j-l01 _
kę tę posłyszał i podał do protokołu śled i Staromiejszrzyźeie Zgromadzeni na tych 
cz0gO 1 wiecach oświadczyli się za oddzieleniem Ga-

| licyi ws- hodnipj od zachodniej, oraz za przy- 
który się u -  < m j e r l i e m  z socyalistami.

Proces przeciw czerniejowskim wybor- 
posrednictwa w sprzedaży jakiegoś lasu.l ,(,m ^  .,y 27. lutego br sprowad il, śmierć 
Miał to nastręczyć mu adwokat dr. Brenfil,; PiotJa S(asinks j kal( ;two kilk iunyCj
a p. Brendl wyparł się sunowczo znajomości; cWo, ^ .  r. ,p0MDie się 18. bm. Oskarżonych 
Yogolf gi jest 24 chioptw i jedna kobieta. Rozprawa

nm 19 lipca z r. nie mógł być z Ban-i będzie sie toczyła przed ławą sędziów przy 
diszem w restauracyi hotelu Lazarusa, boi8ięgjyCh.
wtedy w łaśnie po południu wyjechać z żo-j p r 0 w o k a c y a  ż y d o w s k u .  W Taruo- 
M  do Zimnej Wody. Przed południem b y ł j ^  na ^  wiodJ do Tuchowa a
w biurze, a następmfe na obiedzm w d o m * |^ yle« ? w m  do ui^y Lwowskiej, zamie-

azarusa z au iszem był jeszrze w; gzkajej przeważnie przez żydów, wywołali 
czerwcu, ale nikogo mu me przedstaw i i d 12 b ' .  ;t1z kr/ awą bćj kę. Na \ n y  .

W lipcu i sierpniu mmł pieniądze, b* gające do gościńca pola wchodzili żydzi i 
dnia 3 czerwca wziął w banku krajowym zrywając kwiaty rosnące w zbożu, tratowali

dnia.
Henryk Sienkiewicz bawi obecnie w 

Ragatz w Szwajcaryi, gdzie przybył dla od­
poczynku. Wygląda bardzo dobrze i zadowo 
łony jest z pobytu. Z końcem lipca odjeżdża 
do Zakopanego, a być może, że późuiej

czyło się na tem, że cała amerykańska ko­
lonia pokłóciła się z sobą jak psy z kotami 
tem łatwiej, że nic w Moskwie ani mężczyź­
ni ani kobiety njje mieli do roboty. Całą tę 
zabawną hietoryę opowiedział jenerał Me 
Cook dopiero teraa aby zapobiec mianowa­
niu Logan» j osi m ameiykańskim u dworu 
austryacki^go. Logan tedy wyzwał jenerała, 
ale nie ma obawy, aby w tym pojedynku 
padły strzały.

Samobójstwo. W W.edniu, jak tele­
grafuje nasz korespondent, zastrzelił się 
wczoraj Mandel, właściciel wielkiego hotelu 
„Habsburg". Przyczyną samobójstwa była 
ruina finansowa skutkiem niepomyślnych 
speKulacyj giełdowych.

i* Antonina Hoffmannowa, artystka 
dramatyczna teatru krakowskiego umarła 
dziś. Nazwisko zmarłej zrosło się przez o- 
statnie dwa dziesiątki lat z rozwojem sceny 
krakowskiej, której ona była gwiazdą. Kul­
minacyjnym punktem rozwoju jej talentu i 
di.iałwlności była epoka, w której Stanisław 
K' źmiiin kierował teatrem krakowskim. Hoff­
manów a poza Kraków niechętnie się ruszała. 
Etapami jej gościnnych występów były Lwów. 
Warszawa, Petersburg. Nieboszczka należy 
do rzędu największych polskich bohaterek 
dramatycznych. Jej repertoar obejmował długi 
szereg ról klasycznych — oprócz tego jed- 
nak w zakres swego talentu zagarnęła wiele 
świetnych kreacyj z francuskich sztuk salo­
nowych Dumasa, Sardou, Paillerona itd.

f  Karolina Wolter, zmarła w Wiedniu 
artystka Burgteatru, zostawiła pół miljona 
majątku. W testamencie poczyniła wiele le­
gatów na cele dobroczynne.

Rzeźbiarz Benk zdjął wczoraj maskę po­
śmiertną wielkiej artystki.

JL -  .  U .U  Ł J U Ł U U t t U C K U ,  Eh A U U f tB ,

jego pp. Zdankiewicz i Szyfler przemawiali 1 zybędzie do Lwowa w któ nie b ł od
do cztenchset słuchaczów, zebrało się go
lotaln . . . g .  rozwiązanego to™rz,.twn m llU rdor.. Z Łond,-

n i l  acYJn ®’ ^e Skałata dono j nu donoJzlj> ze zn8uy spekulant giełdowy 
szą : Poseł Jaroaiewicz «tawił się ze spra- 1 -

pożyczkę 150 zł. a 1 sierpnia 67 zł. kwa 
terowego. Dlatego płacił piątkami i dzie­
siątkami. Pożyczkę w banku otrzymał na 
los i  r. 1864, stanowiący własność jego 
ciotki.

Z protokołu podawczego nigdy żadnych

je i niszczyli. Temu sprzeciwiła się służba 
dworska ks. Sanguszki, do którego owe pole 
należą i wywiązała się z tego sprzeczka. 
Od słów przyszło do razów, a w bójce po­
bito kilku żyaów, tek że jeden z nich po­
dobno już nmarł, a kilku jest ejężko poka-

aktów sam nie podejmował. Kitz. jest kolegą j leczonych. Wskutek zarządzonego śledztwa 
szkolnym Vogeifangera, a Stoff znajomym. * aresztowano trzech parobków dworskicn. 
Innym znajomym Yogelfauger polecał ton| ^ y ó z l  między sobą. W nr. 161 Ga
kantor jako uczciwy. \ zety Narodowej donosiliśmy o rozpoczęciu

Skonfrontowani obaj oskarżeni przeczą! CiekaV ej rozprawy przed sądem krakowskim,

aiego w  r. 1657, a dla konwentu p.rze człowiekiem bardzo oględnym w wydawaniu 
robionej’ prawdziwie po rzeźniczemu' ł *“ "" ~
przez budowniczego Gisors’a. Skarży­
ły się na to skrajne dzianniki, gorz- 

narzekając na zaszpecenie jednej 
z najpiękniej szych sal teatralnych na 
■Wiecie.

Z końcem miesiąca ma być urzą-
u o n e  wspaniałe przedstawienie, w

torem weźmie udział oklaskiwana o-
aome przez Paryżan tragiczna artyst-

iwo, Sara Bernard, Emma Calvó
Nowego Yorku, Tamagno,

j° Mer°de i Yvetta Guil-
Sm r„V Ze^ tawienie b d̂zie na dochód łka dla autora „Damy Kamilio-

sądów i nawet to co wi© pewnie, wypowia­
da z mnóstwem zastrzeżeń. Gdyby był isto­
tnie winnym nie mógłby się lepie, bronić. 
Trybunał, prokurator, obrońcy i sędzi iwie 
przysięgli po pewnej liczbie zadanych pytań 
opuszczają po kolei ręce, bo tracą cierpli­
wość wobec człowieka, co jak woda poprzez 
sito, pomiędzy krzyżowymi pytaniami obrony 
i oskarżenia się przeciska.

Z tego powodu indagacya oskarżonego 
jest nciążliwa i jałowa, ale dla prawnika i 
psychologa przedstawia niemały interes. Po 
części dla tej przyczyny, a po części po zna­
jomości z oskarżonymi zebrała się w audy- 
toryurn dosyć znaczna liczba ciekawych. 
Przeważają między nimi panie. Niektóre z 
nich pilnie śledzą przebiegu sprawy, inne 
jak np. świeżo upieczone artystki drama

sobie wzajemuie.
Wreszcie zeznaje Vogefanger, że jest w 

gronie urzędników ktoś, który waży na cześć 
wszystkich swych kolegów, a nawet przełc 
żonych. Jest nim m..mówicie następca Ban­
disza, p. Taoik, ktary między innymi także 
Yogeifaogera upatrzył sobie na ofiarę.

Przesłuchano następnie świadka p. Ka­
zimierza Czernego, emerytowan go zastępcę 
dyrektora kolei państwowej Fakt z kaucją 
zaszedł jeszcze w czasie j?go urzędowania. 
Świadek miał zrazu przekonanie, że nie u- 
rzędnioy kolejowi, ale ktoś od Groeaiów pie­
niądzu podjął Zeznaje, że ustęp o przesyłce 
depozytowego kwitu przekreślono dopiero po 
porównaniu z książką kopiową Greealów

Gdy świadkowi powiedziano w protoko­
le, że akta odnoszące się do kaucyi zabrał 
Baudis*, świadek jakoy zimną vodą oblany, 
stracił od razu do Baudisza zaufanie i for­
malnie bał się z BaiUiszeni o tem mówić, 
polecił więo wprost przeprowadzić przez od­
nośne organy kolejowe pierwszą indagacyą 
Baudisz w ogóle nie powinien był nikogo 
nrzyjmować, lecz odesłać zgłaszającego się 
do naczelnika biura. Prywatua opiuia świad­
ka w tej ciemnej sprawie just, że kto podjął 
z protokołu akt cały, a z nim i kwit depo­
zytowy, ten działał z całą świadomością 
skutków.

N ieletn i samobójca. Wczoraj zaszedł 
we Lwowie fakt, z którym dopiero koniec 
wieku XIX nas oswoił i który zwykł się 
tylko po wielkich miastach zdarzać. Na uli­
cy pod kościołem N. P. Maryi Śnieżnej wy­
rostek 13-letni, dziecko jeszcze, usiłował 
odebrać sobie życie. Nazywa się Luawia F. 
Wczoraj po południu zazył sporą dozę kwa­
su karbolowego, a gdy po jego zażyciu upadł 
z bolu na ziemię, przechodnie wezwali po­
mocy stacyi ratnnkowej, której pogotowie 
po doraźnem opatrzeniu odwiozło go do 
szpitala.

Kasa chorych. Rezultat przeprowadzo- 
dych onegdaj wyborów w kasie ohoryeh na 
delegatów i reprezentantów, którzy razem 
27 bm. wybrać mają zarząd kasy, już zna­
ny. Otóż na 59* elektów głosowało ogółem

spowodowanej skargą Krakowskiej reprezen 
tacyi Zboru izraelickiego przeciw Chaimowi 
Reicbenbcrgowi wydawry Sprawiedliwości

miljarder Barnato, który odbywał właśnie 
na statku „Scott** podróż z Kapsztadtu do 
Londynu, skoczył wczoraj wieczorem w po- 
bi.żu Madiry z pokładu w morze i utonął. 
Jak ogólnie mniemają, Baruato dokonał za­
machu samobójczego w przestępie melan­
cholii, chociaż możliwem jest także, iż po­
wodem rozpaczliwego kroku były znaczne 
straty na giełdzie

Na giełdach samobójstwo Barnata nie 
wywarło wielkiego wrażenia. Baruato nazy­
wany był królem kopalń złota, rozpoczął 
jednak swój żywot jako klown cyrkowy, 
później był kelnerem, dalej awansował na 
aktora prowincyonalnego. Nagle dorobił się 
znacznego majątku w kopalniach złota w 
południowej Afryce. Wkrótce rozpo-ządzał 
majątk ew 120 milionów. W Londynie zało­
żył bank Bainata.

Toczy się straszna ale i ciekawa 
walka obecnie na ziemi amerykańskiej i w 
dziennikach amerykańskich. Syn sławnego 
jenerała Logana wyzwał na pojedynek je­
nerała Mc Cook’a Młody Logan jest stra­
sznie obrażony, bo Me Gook miał opowia­
dać o nim, jakoby na uroczystości Koronp 
cyjuej moskiewskiej przyodział dziwaczny 
jakiś mundur i przyozdobił pierś orderami 
i dekoracyami, do których nie miał prawa. 
Matka młodego Logana odpowiedziała na to, 
że jenerał Me Cook opowieści takie puszcza 
w kurs tylko z gniewu, że podczas korona- 
oyi n ie  mógł odgrywać żadnej roli, lecz 
w s z ę d z ie ,  zawsze musiał ustępować pierw 
szegi miejsca jej pięknemu synowi. Logan

o oszczerstwa, a zarazem podaliśmy historye i przyznaje, że miał na sobie mundnr, bo na
tej sprawy Onegdaj zakończyła się ta oie- 
rawa rozprawa, a zakończyła bardzo cieka­
wie, bo... ugodą. Mianowicie strony zawarły

korouacyę mieli wstęp tylko ludzie umundn 
rowani, albo w dworskich galowych unifor­
mach. Logo u pytał jenerała Mc Cooka, czy

ze sobą ugodę tej treści, że prezes Zboru j nie mógłby się uks saó jako kapitan milicji 
izraelickiego, p. Horowitz ma złożyć oświad-!stanu Ohio. Jenerał odpowiedział na to: 
ca.mie, iż wedle jego zapatrywania i sumień-j „A ubierz się, jak się panu podoba !** Lo- 
nego przekonania lepiejby biło dla stosun !gan tedy zjawił się w zupełnie oryginalnym 
ków gminy izraelickiej, „gdybyśmy zupełniej mnndnne. Jakiś oficer kazał mu przynaj- 
od rozpisania podatku domestykalnego odstą i iniej ordery zdjąć z piersi, bo niezasłu- 
pili i staraniem moj^m usilnem będzie do, żywszy jeszcze na nie, nie ma prawa ich 
tego doprowadzić, a skutkiem tego z natury ; nosić, ale na to znów matka Logana od- 
rzeczy wynika, że naówczan wybór do re-. parła, że ojcien młodego człowieka zostawił 
prezentacyi nastąpić musi na zasadzie po- ’ mu w dziedzictwie swoje ordery, to też
datKU rządowego".   Oskarżony m ia ł  rów chciałaby widzieć tego, ktoby miał lepsze
nież złożyć oświadczenie, iż jego zarzuty nie prawo je nosić.
były skurowane przeciw reprezentacji, że! Nie lało się nic na to odpowiedzieć i 
miały tylko cechę czysto polityczną, a po ; tak  się też stało, że jeden z wielkich ksią- 
niewaź reprezentacya czuje sie dotkniętą , żąt rosyjskich wyraził zdziwienie, jakiegoto 
przeto reprez-ntacyę jako tuką pnepru a i młodzieniaszka wybrali sobie Amerykanie na 
prosi o cofnięcie skargi, poczem zastąp . le- naczelnego wodza swojej armii. Wolni Ame- 
prezentacji, dr. Seinfeld, miał złożyi oćwiud -ykanie, którzy zjechali do Moskwy na ko- 
czenie, że od skargi odstępuje. Rzeczywiście ronacyę cara ,  DŚmieszyli się tam zresztą 
po otworzeniu posiedzenia złożył prezes wszyscy razem i każdy z osobna. Mężczyźni 
Zboru powyższe oświadczenie, a po nim o-' nadymali się jak pawie w galowych uni- 
skai-zony również po krótkim wstępie w ypo- formach, w jedwabnych pończochach i kape- 
wiedział swoje oświadczenie, dodał ua kmicu luszauh z pióropuszami i zachowywali się 
jednak sfowa, „ale zwyciężyłem'' 'Z  powodu'tak, jak zamaskowane małpy — mimo, iż 
tego dr. Seinfcid niechciał oświadczenia Rei ‘ poprzedni sekretarz poselstwa amerykańskie- 
chrnberga przyjąć do wiadomcści i od skar- j go Creighton Webb dawał lekcye paniom i 
gi odstąpić. • panom, jak się maią kłaniać. Mimo to pani

Oskarżony: „Nu, to nie ia, ale moj; ; Potter Palmer podczas ukłonu przed car-
idea zwyciężyła". Gdy i potem oświadczeniu stwem spadła z głowy dyamentowa tyara,
dr. Seinfeld od ukargi odstąpić nie cnciał, 
obrońca oskarżonego oświadczył, że strony 
oświadczenia swoje pisemne wzajemnie sobie 
wydane i podpisane uważają za wypowie­
dziane, inne zaś słowa za me byle. Gdy i 
to skutku nie odniosło, przystąpiono do dal­
szego słuchania świadków.

Świadek Mendel Frankel podał, że jest 
ogólna opinia i że on ma to przekonanie, 
iż op idatkowr nie człon&ów kahałn odbywa 
się nieprawidłowo, a uzasadnia to tem, że 
reprezentacya nominuje na członków komi-

pochodzą a ze skarbca cesarzowy Eugeuii. 
Ponieważ klejnot kosztował 30.000 dolarów, 
więc nie mogła go zostawić na podłodze, 
lecz musiała pipełnió zbrodnię etykietalną, 
schylić iię, podnieść dyadem i z nim do­
piero odejść. Nauka kłauiania się, która 
trwała długie tygodnie, poszła w las, a 
poczciwa dama okryła się wstydem. Gdy 
się pani Loganowa śmiała z tego nieszczę­
ścia, opowiedziała jej pani Potter, jak Ro­
sjanie kpią sobie z jej syna.

To było początkiem :ałej wojny, skoń-

„Now© światło." Pod tym napisem 
przynieśliśmy w numerze 159 Gazety N a­
rodowej z dnia 10 bm. rozprawę naukową. 
Profesor Gostkowski, antor tej rozprawki do­
nosi nam, że przeoczył w korekcie pnnkt 
decymalny. Skutkiem tego światło acetyle­
nowe nie będzie 13 razy droższe od równo- 
jasnego światła gazowego, lecz tylko 1*3 ra­
zy. Płom eń acetylenowy jaki się pali ua 
dworcu kolei państwowej, jest zaś około 5 
razy droższym od płomienia zwykłego gazu, 
używanego w kawiarniach.

Z panieńskich stawów. Czy panień- 
skiemi nazwane, że wodom ich i najmłod­
sze panienki zawsze bez obawy wypedku 
powierzać można było? Dość, że nazwie tej 
i teraźniejszość kłamn nie zadaje, gdy wi­
dzimy, jak sportom na tych stewach pielę­
gnowanym, chętniej prawie płeć słabsza od 
mężczyzn hołduje. Znać więc, że panie pier­
wsze to zroznmiały, jakie skutki wiosłowa­
nie w szczególności wywiera na organizm 
ludzki, jak służy rozwojowi mięśni i klatki 
piersiowej i w jak krótkim czasie powraca 
anemicznym jednostkom świeżość uery i wy­
gląd zdrowiem tryskający. Nawoływać mło­
dzieży naszej nie przestaniemy do ćwiczeń 
fizycznych, bo więcej nam ich jeszcze i wię­
cej zawsze potrzeba.

Zakończenie roku szkolnego w O- 
piece nad terminatorami odbędzie się w 
czwartek 17 bm. Rano o 7 nabożeństwo 
w kościele 00. Jezuitów, a następnie gre­
mialny udział w procesyi publicznej. Popo­
łudniu zaś o 4 zebranie w sali gimnastycz­
nej szkoły Mickiewicza.

Walne zgrou ad zenie członków Tow 
kolonii wakn.yjnj eh dla dziewcząt odbędzie 
się dnia 18 bu. w piątek o godz. 6 w lo- 
kaiu stow. nauczycielek (Rynek 1. 10.)

Wycieczka kółka akademicko-urzędni­
czego do Lesienic odbędzie się 19 bm. Biu­
ro komitetu udziela informacji w hotelu 
francuskim codziennie od 12 — 1 i od 4 —5 
popota

Wycieczka wielka zbiera się na Za­
bawę ludową do Barszczuwic, która się od­
będzie w Parku miejscowym 20 bm. z mu­
zyką przy urozmaiconym programie z alfa- 
betonem. Do BaTszczowic pół godziny jazdy 
koleją z Podzamcza, w pobliżu lasy i sta­
wek, po którym łódkami jeździć można.

Festyn urządzony w d. 6 bm. na rzecz 
fundnszn zapomogowego dla waów i sierót 
po uczestnikach powstania polskiego z rokn 
1863 przyniósł w ogólnej sumie zł, 1619*41 
z czego po odtrąceniu wydatków w kwocie 
zł. 317*37, pozostaje czysty dochód zł 
1302*04. Wydział Tow. składa serdeczne 
podziękowanie wszystkim zacnym pamom, 
które z gorliwością raczyły zająć się urzą­
dzeniem festynu, również wszystkim człon­
kom komitetu za serdeczną ich pomoc, na­
reszcie tej patryotycznej publiczności, która 
w festynie udział wzięła, a tem samem przy­
czyniła się do przysporzenia tak znacznego 
dochodu, z którego będzie można otrzeć nie­
jedną łzę wdowią i uerocą po bojowniki ch 
narodowy:n, co onpi krew swą i mienie nie­
śli ojczyźnie w ofierze.

Kalendarz. Dziś d. 17 czerwca: Boże 
Ciało. — Jutro: Marka i Marcel.

Wschód słońca o g. 4 min. 05, zachód 
o g. 7 min. 57.

w rstm
w  K rakow ie,

(Telegr. (jtcu. Nar.)

Kraków d. 16 czerwca.
Trzeci dzień (wtorek) międzynaro­

dowych wyśoigów konnyoh krakow­
skich nt j mniej obndzał zainteresowa­
nia i publiczności zebrało się nadzwy­
czaj mało.

W pierwszym biegu próbnym (me­
ta 1000 metr.) o nagrodę 2500 koron, 
zwyciężyła „Kadmea" Springera, dru- 
dim był „Billnitz" Drehera, trzecią 
„Kreta" Tarnowskiego. Cztery k nie 
biegały. Totalizator 5 : 9.

W drugin biegu o nagrodę preze­
sowską 4.000 koron, meta 2.000 m., 
pierwszą jyła  „Margosza" Schindlera, 
drugim „HellfGott" Fibicha, trzecią 
„Pokorna" Tarnowskiego. Cztery konie 
biegały, Totalizator 5 : 7.

~7 trzecim biegu o nagrodę dam i 
1.500 koron, meta 1.600 m. „Zsoldos" 
Fibicha i „Gretchen" Schindlera ra-

Nowości w haftach zaczętych i
otrzymał w wielkim wyborze

i p ie ta  p  t d u i  M j n M M IKO! AJ LUDWIG
Lwów, ulic* HrU«:k» I. 14,
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Wojskowi sżpiedzy.
(Telegr. „Gaz Mar.“)

W iedeń d. 16 ozerwoa.
Drugiego dnia rozpraw y (we wto­

rek 15. bm.) wyszło na jaw  kilka dośó 
ciekawych szczegółów. Pierwszym jes t 
fakt, ie  Bartm an, który cały znaczny 
żołd szpiegowski przegrywał na lote- 
ryi, oprócz tej zgubnej pasyi, miał 
jeszcze drugą, kto wie czy nie gorszą: 
lubił towarzystwo kobiet i prowadził 
dokładną ewidencyę swoioh m iłych a 
poufałyoh znajomośoi. P rokura to ria  
państw a pochwyciła spis nazwisk je ­
go przyjaciółek, zawierająoy kilka tu ­
zinów pozyeyj.

Opróoz tego sam B artm an opowie­
dział następującą egzotyczną, ale i 
oharaktorystyczną historyjkę, z której 
treści przysięgli mogli dosyć łatwo 
wywnioskować, co to za mooarstwo 
miało Bartm ana na swoim jurgieloie. 
Pułkownik, wojskowy attache ambasa 
dy owego mocarstwa — mówił Bart­
man — zapytał mnie raz, ozy bym nie 
chciał dostać od niego w dowód uzna­
nia jakiego orderu. Dodał, że jego 
własny rząd nie może mi żadnej od- 
zuaki udzielić, boby to wywołało k o ­
mentarze. ale od księcia czarnogór­
skiego można bezpieoznie wziąć krzyż 
lub gwiazdę. Odpowiedziałem, że chę 
tn ie się zgodzę na taką zabawkę, bo 
błyskotki zawsze się mogą przydać w 
stosunkach z ludźmi. Po pewnym oza- 
s t wręczył mi dekret na order i do­
dał, że sam sobie muszę spraw ić od­
znakę, bo ozarnogórski skarb nie ma 
na to pieniędzy.

Przewodniczący trybunału  uzupeł­
n ił tę  opowieść stwierdzeniem, że na 
owym dekrecie wypisane są słowa: 
„insygnia orderowe dołącza się do po­
wyższego pism a11.

Ciekawym niemniej szczegółem jest, 
w jak i sposób Bartm an tak  znaczne 
kwoty wyłudzał od obcego mocarstwa. 
Oto zaohodził nocą do attache owego 
m ocarstwa oboego i opowiadał mu, że 
kapitan  X. jeneralnego sztabu je s t 
w kłopotaoh pieniężnyoh i że gdyby 
mn można znaczniejszą sumę ofiaro- 
w8,ó, wydostałoby się od niego szcze­
góły oo do obrony granicy, mobiliza- 

Oyi itd. Bartm an zażądał razu pewne­
go dla takiego X. kapitana 7000 złr. 
a dla siebie za pośrednictwo 2000 złr.

Rozprawa dzisiejsza wykazała tak 
że, że nieprawdziwem je s t tw ierdze­
nie Bartmana, jakoby on na podsta- 
v ie  dzieł wojskowych ty lko z fanta- 
zyi wypracowywał plany i spraw o­
zdania. Trudno bowiem przypuścić, 
aby mocarstwo owo płaoiło mn takie 
zuaczne sumy, ja k  np. 1000 złr. za 
półarknszowe sprawozdanie, gdyby to 
było li fantastycznem  i naukowem 0- 
praoowaniem.

Cyfry oznaczone klam ram i oznaczają wie­
deński paritat.

— Wiedeń 16. ozerwoa. (Telegram 
Gaz, Nar.) Dzisiaj o godż. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredvt.y 37D37. węg. zakład 
kredytowy 406 25 augiobanki 160'25, 
łenderbsnki 244:—. koleje państwowe 
356‘37. elbethal 266‘50 akoye ty ton io­
we 165 50 alpiny 103 40, losy tnreokie 
58'30 unionbarki 304 50, ruble 127. - .

•c- robnrs- rił odpowiada

Towarz. międzynarodowych wy­
ścigów odbyło walne zgromadzenie w Kra­
kowie pod przewodnictwem prezesa hr. Ro­
mana Peteckiego. Sprawozdanie z działalno 
ści w rokn zeszłym odczytał sekretarz p. 
Zygmunt Sokołowski. Wykazuje ono, źe To 
warzystwo liczy 80 członków założycieli, a 
6 członków rocznych; rozdano przy zeszło­
rocznych wyścigach 49 nagród wartości
108.600 koron. Największą kwotę nagród
32.000 koron zdobył koń ,Weathercock“, 
petem idą „Biegun" 9.400 koron, „Thisbe“
8.000 koroD, „Proponent" 6 000 koron, „Si 
mon Renard11 5.400 koroD, „Gawarni®
3.600 koron, „Bottiwe11 3 600 koron, „Co- 
riolan® 4 200, „Zawadyaka® 3.000 itd.

Biuro prasowi 
czeskiego roze 
doczeskieh p is ii 
do wszystkich m  
rzucili w s z y s tn  
śnie, gdyż tw a  
ści można 4 ^  
celów.

Nąjkomplćtnirj c/. «ly 
i n ieszk o d liw y  ierzy

4 8  GODZiN
najuporczywsze r/eża- 
czki, co dawniej wyma­
gało kilka tygodni czasu 
przez użycie kopaiuw. 
kubeby, past z opiat.-inu 
i szprycowań.
We wszystkich aptekach

Lwów, dnia 16. ozerwea 1837.
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 

od 200 zł. m. k 216-50 do 219 50. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 287'— do 291-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 895-— do 
405'—. Ba u ku kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
210-— do —•—. Akcye garbarni .Rzeszowskiej po 
100 zł. 19V— do 205—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Bauku hipot. gal

Adjunkt 
w i o z zam.a 
rzem rady sąt 
szowie.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, We- 
w i orskiego, Ruckera, Sklepińskiege, Khrbarr 
Beisera i Krzyżanowskiego.

biłeś 1 A tak  pana przestrzegałem , 
abyś się ostrożnie obchodził z Suo- 
q ier’em, bo to człowiek, koło którego 
jak  koło kałuży błota trzeba ohodzió 
z wielką uw agą? Nie słuchałeś pan 
moich ostrzeżeń. Czy pan zawsze mu­
sisz mówić wszystko prosto z mostu ? 
Domyślasz się pan pewnie, że cały 
Figowy Sad aż huczał od rozpraw  na 
tem at pańskiego postępku, a niełaską, 
w jaką pan popadłeś, do dziś dnia się 
zajm ujem y wieczorami. Jedni pana 
żałują, inni podziwiają jak  jakiego 
bohatera tj. wcale niezdradzająo o 
ohoty do naśladowania jego czynów. 
Nie’ da się zaprzeczyć, żeś pan w oa- 
iej sprawie postąpił trochę szorstko i 
gdybym  ja  był na pańskiem miej sou, 
możebym był n ie tak surowym.

— Niech mi pan wierzy, źe go zu­
pełnie sprawiedliwie oceniam, odparł 
Sylwery. Pan jesteś mędreem, a ja  
szaleńcem. Cóż robić? nie wszysoy 
mogą być jednakowego tem peram en­
tu, a w dodatku każdy ma jakąś wa­
dę, która go przyprawia o nieprzyje­
mności. Panu także pewnie nie brak 
kłopotów.

— Co pan mówi? — w ykrzyknął 
Kazimierz, kładąc rękę na sercu.

— Bądź pan szczerym i przyznaj 
pan, że gdyby pewna młoda osóbka 
zmienna i niestała, która pana odda- 
wna zajm uje, nie szukała od ozasn do 
ozasn przyjemności w tern, aby pana 
unieszozęśliwió, to byś pan nie przy­
jeżdżał tu  po rozrywki.

— Słowo daję — zgadłeś pan. Tak 
panie, przyznaję, że ona. ten  dyablik 
kokieteryjny, trochę mię iry tuje, ale 
damy sobie z nią rady. W tedy, kiedy 
się zaozyna dąsać, ja ją  biorę na za­

zdrość. Mszczę się i wyjeżdżam na 
rozrywki. Zawsze ■ powodzeniem 
chwytam  się tego sposobu.

Hyeres, to prawdziwy magazyn ła­
dnych twarzyozek, a tu  gdzie stoimy, ’ 
je s t targ  na nie. Słuchaj pan, przed 
dwoma tygodniam i widziałem prze- 
ohodzącą pod tym i palmami ooś jakby 
M aurytankę tak śliczną, że podagryk- 
by się zerwał na jej widok na równe 
nogi. Dziewica ta  wywarła na czułem 
mojem serou takie wrażenie, żem aię 
zaczął rozpytywać, jak  Bię nazywa. I 
dowiedziałem się, ale w tej chwili wy- 
leoiało mi , je j nazwisko z pamięci. 
Kto wie, może ją  niedługo zobaczę, a 
wtedy postaram się ją  jeszoze przed 
wieczorem poznać I Tak lubię biegać 
za spodniozkami, ja k  pies za kuropa­
twą. Tak, tak, moj kuzynie, jestem  ja k  
tylko można najnam iętniejszym  i na j- 
wytrwalszym  łowoem, a gdy . ptaszek 
spocznie, tak  się zręcznie do niego 
zbliżam... ale, patrz pan tam , moja 
kuropatwa już tu  idzie, a w tej chwi­
li przypominam sobie je j nazw isko: 
panna Verlaque’ówna.

Isto tn ie m atka z oórką ukazały się 
w tej ohwili na końon alei. Kazimierz 
uozynił ju ż  rueh, jakby zam ierzał 
pójść na ich spotkanie, gdy nagle n- 
ozuł, że go wstrzym ała jakaś ręka, 
ciężko położona na prawem ram ieniu, 
śoiskająo je jak  kleszozami.

Napisał

Wiktor Cherbullez

Jedyn ie do nabycia  w  droarueryi
Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George’a



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 17. Czerwca 1897. Nr. 166.

Najmniejsza
U t i n b  do nMMm J  *“ ? ” * “  « u ?°e ,

* • • • ■ za dworcem kolei elektrycznej.

ZE
wyszła świeżo

nakładem Księgarni katolickiej

Dn W1AD. ILKOWSKIEGO
w Krakowie

pod tytułem: K sią ż e c z k a  m in ia tu ro ­
w a ,  azyli K rótk i zb io r e k  m o d litw  

n l o ś y l  S . B .
Wielkość książeczki wynosi 7/5 cntm. 

drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale wyraźnemi bo zupełnie no­
wenn czcionkami, z obwódką różową na

J ó z e f  Iw an ick i

X  z ł a  5 0  c t .
Pól kilo okruchów herbacianych. 
Pół kilo wyaiewek herbat zł. 1 80. 
iPół kilo Congo Nr. 1 zł. 1 90. 
|Pół kilo Sonchong Nr. 2 zł. 2 30.WOUU UUUOUIU1U, L uuiłuua^ — X   —

każdej stronicy, epraw. bardzo elegancko ^ilo zbiór majowy 3 zł
w nialr alrAi.* ł, Q rri l/nłA A Dod 1U6111 r\ r i i •!_ f I  T 7 A .w miękką skórę’, brzegi złote a pod“niemi 
pąsowe.

Cena egzemplarza: 2, 2Vi, 5Vi i 8 ko­
ron, stoeownie do 8krommejszej lub bar­
dziej ozdobnej oprawy. Na porto dołąezyć 
15 et

fiROBHE OGŁOSZENIA
po 1 e t  od wyrazn.

iPół kilo Congo Kaisow 4 zł. 
poleca główny skład herbat

Fryderyka Scłrabntlia
Lwów, Rynek I. 45.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. Opakowania nie zalicza się 

Handel założony w roku 1789.

11JTŹYMACZKI do bielizny, z walcami 
w¥ gomowemi po zł. 13-—, 14 50, 15-50, 

16-50, 18-— i 20 — , Magle pokojowe po 
iłr. 24-— poleca Piotr Chrząstowski, han­
del żelazny we Lwowie, plac kapitulny 1 
(naprzeciw ka.edry).
46B 0N 0M , który zarazem sam przepro 

A  wadza wszelkie ulepszenia gruntów, 
jak: drenowanie, osuszanie łąk, nawodnia 
nie itp. roboty wykonuje samoistnie wra 
z planem; nadto posiada egzamin z ra­
chunkowości państwowej — Bzuka posady 
s dniem 1. lip u a br. „Agronom 9876“ po­
eta restante Lwów. 495
IkOKTOB PRAW z dwuletnią praktyką 
U  poszukuje posady w kaneelaryi adwo 
kata zaraz. Adres: L. B. Tarnopol.

F OTOGRAFIE oryginalnego rodzaju. -  
Wysyłka różnych ilustrowanych kata- 

lógew 1 złr. w markach pooztowych. U .  
K i r l ,  Budapeszt, fach pocztowy 44.

Centralna ehlewnia c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego sprzedaje w Zarszynie

prosięta
ezystej rasy Yorkshire, 8-mio tygodnio 
we, po knurze odznaczonym pierwszą na­
grodą w Sztuttgardzie. Liczy się loco sta- 
leya Zarszyn wraz z opakowaniem: knurka 

22 złr., loszkę 17 złr. za zalicz ą.

Klatki
cynowane w ró­
żnych kształtaoh

_ ln-- od zł. 1-50 do 5-—
j,i| m  oszklone po 3-50, 

4 *Ł i wyżej. Ba­
seniki do kąpieli 
od 40 ot., gniazdka 

25 ct. Maszynki do trzymania szynek i 
innych mięsiw, nowego systemu, patento­
wane,  wyrób krajowy, nadzwyczaj prakty­
czne po złr. 1-50. Wyroby nożownicze an 
gielskie niemieckie, styryjskie : Noże sto­
łowe tuzin par od -łr. 3 50. Scyzoryki, 

Brzytwy itp.
poleca w największym wyborze

A N T O N I H A L S K I
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki 1. 9.
Osobny magazyn mebli na I-szem piętrze, 

a ____

M a n u f a c t u r a  f o t o g r a f i c z n a .  ^L mkIKS’'

Dla fotografów i amatorów fotografii.
Felis Ueumann, Wien, I., Singerstrasse Nr. 10.

Zastępca dla Galicy! i B u kow in y:
I g n a c y  R l n g e l l i e l m ,  Lwów, Zyginuntowska 12 a.

Cenniki jiabyć można u zastępcy gratis i franco.

DOSZUKUJE SIE GOSPODYNI inte- 
f  ligentnej, w wieku średnim, do zarzą­
du domem i gospodarką u wdowca, w mie­
ście prowineyonalnem. Zgłoszenia przy 
dołączeniu świadectw przyjmuje i bliż­
szych iaformaeyj udziela: Poluszyński, 
e. k. zarządca lasów, TJtoropy, poczta Pi- 
ttyó. 464

Bo wydziErżawienia 1  sprzedania
pod korzystnymi warunkami

F  Ols W  A R K
o 306 morgach roli w jednym ka­
wałku z dobrym domem i budyn­
kam i, dobrze zagospodarowany, 
Iw powiecie stanisławowskim blisko 
kolei. Informacyi udzieli adwokat 

Jurkiewicz, Stanisławów.

SKT.W
ziony

XI EM OJ O W SUTEGO przenie- 
z Teatralnej na plac Marjacki 8

medalami tutki Niemo 
jowsliego są wszędzie do nabycia.

Flance dywanowe
we wszystkich możliwych kolorach taniej 
ni* gdziekolwiek ofiaruje ogród w Luby­
czy Królewskiej. 440

2000psioi tapet;
na zkładzie, taniej n ii wszędzie.

S t Ó r y  płócienkowe na
wałkach samoczynnych

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat. Magazyn

A  Krzysztofowinza
Lwów, plac Halicki I. 2.

Alojzy Hnbfler, Liói
poleca

00 odświeżania i konserwowania 
letnich bucików;

„Cremc“ do skór w kolorach: żółtym, 
orange, bezbarwnym, czarnym i brązo­
wym

Mydło do żółtych skór.
Francuskie, angielskie i niemieckie La­

kiery do skór, kolorowe i czarne, 
la k ie r  do nadania połysku bucikom. 
Glazurę do bueików dla turystów żół­

tą, orange i brązową.
„Royal Lutetlun" Cream 
„Meltonian44 ,
„Paryzki44 ,
„Erinol“
„Ryeerol“ aprotura na obuwie.
„NIgger Blaeking“.
„Nubian Ulacklngu.
„Matador Polish44.
„Royal Lutetlan Polish44.

1 Wasellnę do konserwowania wszelkich
gatunków skór.

I Najlepszą apretnrę „Muhra44.
' Lakier dó bueików „Uaertnera“, itd.

Mam zaszczyt zawiadomić, że 
|skład herbaty rosyjskiej przy uli­
cy Trybunalskiej I. 1 we Lwowie, 
pod dawną firmą JB. Szabłowski, 
nabyłem na własność, i tak jak 
przedtem tak i nadal ta sama 
herbata z Moskwy, jakoteż samo­
wary, wyroby warszawskie, deko- 

jracye i czarodziejskie przyrządy 
sprzedawane będą.

1895 Z Wysokiem poważaniem

Antoni Jachimowski.

poleca 1883

A lo jz y  H ubner
Lwóir, Rynek 38.

Rękawiczki
najmodniejsze, prawdziwe Victoria 
damskie złr. 1-50, męskie złr. 1-40

skład fabryczny

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8

(róg Hetmańskiej). 1907

f i r y n d z a
majoifa, górska, świeża, przesyłka 5-kilo 
wa złż* 2 28. Dwór Łapszyn Brzeźany

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weine?
WIKI,

I., SzlztherguM S.

Z a  2  z l r _
przerabia najmocniej zbite materace wło- 
sienne (3 poduszki), Drelichy na pokrycia 
od 60 et. metr. Stare kołdry przyjmuje 

się do poi rycia i przerabiania
| T ó z e f  S c h . - u . b t e r

Lwów, ul. Kopernika 5. 
Najodpowiedniejszą porą na odswierzanie 

pościeli, jest wiosna.

Nowe otworzoaa
PRACOWNIA POWOZÓW

włacznio lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa- 

I mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
[ wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P U K A 8
pracow ała powozów 1 la k ie rn ia  

L w i w  X o p » n iU e >  U -

E e n m a t y z m ,

goóetec, kurcze, suche  
b ele , Influenzę

koi i leczy w zupełności

Sapomenthol
KUlepsze naeiemie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa.

O e a a  70  o t. z a  s ło ik .
Dostać możną w aptekach: K. Wi- 

unslewatlego w Krakowie, ulica 
Fioryańska; Dyonizego Matuli w Pod- 
Zdraw, P . Sukolaseha wc Lwowie, 
tumosł wproet u Eugeniusza Matuli 
*  Radomyślu koło Tarnowa. 1«70

Bocznik I.

[s ip  adresowa m. Lwowa
opuściła prasę i zawiera:

SpiB alfabetyczny mieszkańców miasta 
Lwowa z podaniem stanowiska i mieszka­
nia ; kupców i przemysłowców podług za­
jęć; firm protokołowanych m. Lwowa; 
'urzędów, władz wojskowych, insiytueyj pu­
blicznych i prywatnych, szkół , zakładów, 
redakeyj i stowarzyszeń.

Wykaz większych firm fabr. w kraju. 
Zdrojowiska krajowe i stacye klimat. 
Spis ulic, placów i ogrodów m. Lwowa. 
Ogłoszeń a.

.Cena egzemplarza złr. 3-20 wraz z prze- 
jsyłką. Do nabycia t y l k o  w Administracyi 
wydawnictwa ul. Łyczakowska 1. 21, albo 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we 

Lwowie. '
Zwracamy uwagę pp. przemysłowców, kup­
ców I właścicieli fabryk w kraju, źe za 
'zamieszczanie adresów wszystkich firm 
w ogólności nie żądamy żadnego wynagro­
dzenia Prosimy tylko o poparcie naszego 

wydawnictwa w tym kierunku.
Z poważaniem Franciszek Beichman 

wydawca.

stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie.

W i n a

1
poleoa

W .  C Z O P P
Lw»w, żó łk iew ska  1. 2.

Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, śoien- 
ne, kośoielne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd. znaleśó można we lwowie przy ul. Sykstuskiej 
1. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy placu 
Kapitalnym 1. 3.

Wielmożnym P. T. Panem Urzędnikom państwowym 
1 prywatnym, Duszpasterzom, Oficerom, jakoteż prywa­
tnym na dobrem stanowisku będącym osobom udziela się 
także ulg w spłatach.

Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i 
franko.

^ r a . T ^ r d . i ż l - t T r i e

perskie i wschodnie dywany
o 40°/0 50% taniej aniżeli dawniej.

Osobiście lub listownie zwracać się należy

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-L0UVRE“
L w ó w  - u l i c a  S j s r ł ^ s f u e ł r a  1 .  © .  

lub do

Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i. 3,

25BSi:SB5E5ESESaSH5BSE5E 5H5BSH52SZ 52515B5B SE5Z5ZKaSi*5E52B
■  -■  H

Białe i piękne ręce!
Najbardziej c7«rwone i o- 
pierzchnięte ręje  wybieleją 
i wydelikatnieją po kilka- 

kretnem natarciu

KBEMEffi ROŚLINNYM
Słoik 80 ct.

Mydło K m t y r a
niezrównane.

Usuwa piegi , opalenie sło­
neczne i żółto-brunatne pla­
my z twarzy. Cena 60 ct.

Orientalina!
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białość, odświe­
ża i konserwuje. Cena 1 zł. |

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta I 

w tubkach
do czyazzzenia zębów i konser­
wowania dziąBeł. — Cena 25 et. j

wa na
centów.

I
Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw.

M edale I odznaczenia
na wszystkich wystawach 

krajowych i zagranicznych

T503
Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów I octu 

J u l iu s z a  M ik o la sc łia  N a s tę p c ó w
J A K Ó B  S P R E C I I E R  i  S p ó ł k a

W B  L W O W I B
poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż I zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

iówkę, Narodowkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Speoyalnośoi fabryk itd.
p o  o e n a o b  n a j p r z f i t ę p ń l . j a z r o l i .

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. L i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

i™ -**■ ęa,a bn,:lka s s ” rosoiis“
Lafioratarp tectinolBjil c liiiim \ s. i  izbly politeslinicziiij we m m .

L Oraeozeule, ■ c
Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 

„fuzlu" i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, ta wódka z napisem: 
„ K o n tu n z ó w k a  1.“ jest słabo słodzonym wyrębem {alkoholowym, przygotowa­
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, 4$ uje ąąwiepą w eobie 
Żądnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzanie dodaó 
mogły, Jub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaja, wyrobami zasługującym na polecenie.

Lwów, dnia 28. maj? 1894.  Prof. Bron. Pawlewśki (m. p.)

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

U D Z D U  SOSNOWEGO.
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własnośoi hygie- 

niczne. Oozyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim Btopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehania cierpiącym na cho­
roby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do i złr.

Mydło z igieł sosnowych t g  jg g fi

JA K  I H M T G 2 I C Z
LW ÓW ; sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. ulica Halicka 11. 

uj KRAKÓW; Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. S 
*a5asasBSH5HSE5asasa5E5asHSHS asasiSH sasasH SE SH SE saszsasisasasasE ssu

R l i c h  p o c i ą g ó w  k o l e j  o  w y  c l i
obowiązujący "z dniem 1. maja 1897.

(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Pociąg przychodzi d o  Lirowa:
osobowy 7'30 z Iokan (Suezawy, Husiatyną, ^ałąszą)

,  7-50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów aa dworzec Podiamcze
„ 805 z Lawocznogo (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8*15 z Tarnopola i Brodów na dworzec głową?
„ 8-25 ze Sokala i Bawy ruskiej '
„ 010 z Kpakowa (Wąręzawy), Wleliozki, z Orłowa przez Tarnów od 15.

maja do 15. sierpnia w ł.; z (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Jarosławia
„ 1‘15 z Janowa

pospiesz, 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Bzeszów 
Inb Przemyśl, Bawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

osobowy 1'40 ze i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10. lipca do 31. sierpnia wł.) Ka­
łusza, Chyrowa

pospiesz. 1-50 z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
K rr P r t / ł I r  /JTiinuzol Ić Atawnunniflo TTlltiifił.rnu.

osobowy
ł
I
Noc 

osobowy 
n

pjBpieSS.

osobowy

L U UńOlUlUniCOj IZUAAL CD61U, IfdBD) JAUDIOUII uinuom
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczynieo, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec Podzamcze 
2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
5'25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Kawę ruską.
5-35 z Podwołoezysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podzamcza.
5'45 z Ickan, Suezawy, Seretn, Kozowy "  ■"

58SS5!"

Osuszenie wilgotnych, mnrów
c. k. patentow aną mąuą kstnezako wą.

Tektnra dachowa, płyty izolowane, earboHaepm
C. Hauuiann'11 Wdowa 1 Synowie, Wiedeń, IX./2. Plnchtgasse U .

Wzory i  prospekta gratis 1 franco. 1852

pospies

osobowy

pospiesz.

I osobowy

3-04
3-30|
5-l<

6 00 
0-55

8-OOj

8-15
8-45

8-491
9-01

v a n . posp'iesz. ,6-0'

z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze
z Podwołoczysk ńa dworzec główny
z Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. czerw, do 15. paźdź.

w ł.; z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Cha­
bówki Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Saiąhora i Chyrowa
Tirk.au Prioni ttÓI'W J Rf

z Rodwrłoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec główny 
z Krakowa, Orłowa, Bozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa 

przez Przemyśl
z J; nowa od 1. maja do 14 czerw, w ł , od 1. września do 30. wrze­

śnia wł. codziennie, zaś od 15. czerwca do 31 lipca tylko w 
dn e pows7ednię 

z Brtucbewio tylko od — do — włącznie
z Krakowa, z Jaśła przez Bzeszów ; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z .Tarła, Krosna, Iwonicza, Rymdhowa, (Pesztu) przez 
Przsmyijl

z Brzuehowiec tylko od — do — włącznie
z Janowa od 15. czerwca do 31 sierpnia wł, tylko w niedzielę i 

święta
z Iekąn, Nowosle^oy i Kałusza
z Hrąkowa przez Jarosław, Orłowa, Iwonicza, Rymanowa przez 

Przemyśl
z Podwołoctiyak, Brodów, Kopyczynlee, Podwysokiego, na dworzec 

Pojzamoza. 
z Ickan, Hus atyna. Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczynieo, Podwysokiego. na dworzec główny 
ze Skolego (tylko od 1. maja do 30. września wł.) ze Stryja Ohy- 

rowa
i Ławooznego (Pesztu) Stryja, Kułusza

Pociąg odchotlzji zę Lwowa:
■ 1 Podwołjoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 

^głównego 
610  w Ickan, Kozowy, Suezawy

l - J _ J   ł  . T T I .  /-V6-1

Sw ej dobroci I czystości zaw dzięcza  ono s w ą  s ła w ę  
i n ad zw y cza jn y  odbyt.

_ ■—T T i ----------1—rnam rnuiiB ii    ■. __________ ______ _______

Parkiety i posadzki deszcznłkowe
oraz wszystkie wyroby stolarskie

jako to : 1924

drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe i t. p.

■
- A . r t 3 ^ s t a - e s t e t 3 r 3 s :

nauczyciel tańców

E i u t l  D w o r z a k
ulica Kilińskiego I. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników we Lwowie.

f M  parowa BRACI WCZELAK ve Lwowie.
Poszukuje zakupna większej ilości materyałów; a to: 
brusów sosnowych, dębowych i jaworowych , w różnych 

grubościach i długościach.
 ■■— - — — '— . - i . i ________ 1

•- jojwsuwj', o ucz. a wy
1 | 4 |  Pod-wołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 

^ P odzamcze 
osobowy 6 '4<w  I^kan/ Husiatyna, Suezawy 
pospiesz. 8 Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina', Bozwadowa, Nadbrzezia 

i .  Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 5NMPKrakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mez 

zo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróż prze- 
; Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od 10, lipca do 31. sierpnia wł Kałusza- 
Ihyrowa

.kala, Rawy ruskiej, Bełzea, Jarosławia 
.nowa
'odwoioezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyńce, Hu- 

uatyna, Podwysokiego
Podwołoczyzk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyine, Hu- 
liatyna, Podwysokiego
ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Seretu 
łanowa od 15 czerw, do 31. sierp, wł tylko w niedziele i święta 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
'odwołcozysk (Kijowa, Odessyj Brodów z dworca Podzameze 
irzuchowie tylko od — do — włącznie co niedzieli i święta 

2 40 dOzerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórosmezo, Seretn, Ickan (Jazs, 
Gałaeza, Bukaresztu)

2 50 dKrakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Bawy ruskiej przez Ja- 
•■wsław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tar-

I pospiesz. 1 
1 2 08

osobowy 3 05 ! 
315

,00000000030000

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4% listy  hipoteczne 
4% listy  hipoteczne koronowe 
5% listy  hipoteczne premiowane 
4% listy t o  w. kredyt, ziemskiego 
4»/,% listy Banku krajowego 
5% obligacye Banku krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% obligacye proplnacyjne 
f wszelkie renty państwowe.

Paiierj te sintóajemy i tuunjemy po najdottadmejsznn mrsie
dziennyiŁ

KANTOR WYMIANY
u .  m  B i .  iirnu  Boki MpteMP

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokaln parterowego w gmachu bankowym.

>000000000000° *
W jdawu i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

Galie. Bank kredytowy Noe j 
| osobowy

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4 O
!« ASTGH4TT RASOWE

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

ASYGNAT7  USOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 % %  Asygnaty  kA 9 bw e i  9 0 -dhiówein wy­
powiedzeniem oprocentowane będą pocsąwMsy od ddia 1 . moja po 4  ÓL

z 3 0 -dniowem terminem wypowiedzenia.

pospiesz

osobowy ■

nut a 
czasu l

L n d w , dnia 3 1 . 8 tyc*nla 1 8 9 0 .

m "

J O g r e H d f f a *

|olego tylko od 1 maja do 30 września włącznie z Stryja

fiowa od 1 maja do 14 czerw, wł i od 1. wrześ. 30. września 
ącznie codziennie od 15. czerw, do 31 sierp. wł. tylko w dnie

!iwszsdnie
rzuebowic tylko od — do — wł. 
mnej wody tylko od — do wł. 
rosławia

Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Bozwadowa i Nadbrze- 
zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
eaa, Krosna przez Przemyśl, Bawy ruskiej przez JaroBław, Ja­
sła przez Rzeszów
hawoeznego (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezo-La- 
boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15. czerwca do J5. 
września włącznie 

do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Mńnkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa tylko od 1. pażdz. do 30. kwietnia wł. 
do Jaaowa od 1. maja do 30. września wł.
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Huaiatyn-,v Kałusza, Nowo- 

sieiio, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (pracz Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Bozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńoa, Husiatyna z dworea gł>- 
wnegó

, ten sam z dworca Podzainoze
: Czat irednio-europejski różni się od czasu lv>ou>skiego o 36 m i-  
ie 12 godz. to czasie średnio-europejskim =  12 godzinie 36 minut-

,/T
od 6-10 wieczór do 5‘59 rano odznaczone są podkreśleniem  
te są t łu e te m l ramkami. — Biuro inform acyjne c. k  ko- 

przy ul. Trzeciego M aja  w Hotelu Imperial, udziela wyjaśnień  
owych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety ja zd y  i  rt>zkladg ja zd y  
mkowum.

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


